
Biuro Polityczne

• Ożywiona dyskusja
nad programem politycznym

Stronnictwa
Trwa kampania sprawozdaw­

czo-wyborcza w Stronnictwie De­
mokratycznym. Z początkiem 1985
roku odbędzie się III Zjazd KK
SD, a następnie w Warszawie
XIII Kongres Stronnictwa. Toteż
podczas wczorajszych, plenarnych
obrad KK SD głównym punktem
była dyskusja nad założeniami
programu politycznego. Posiedze­
nie prowadził przewodniczący KK
SD, prof. Jan Janowski.

W trakcie plenum zaakcepto­
wano podstawowy cel SD, któ­
rym jest działalność dla dobra
społeczeństwa polskiego, poprzez
urzeczywistnianie demokracji w

socjalistycznym państwie polskim.
Stronnictwo dysponuje bogatym
dorobkiem myśli politycznej, wy­
pracowanej przez kluby demokra­
tyczne w latach 1937—1939, jak
też przez powstałe z owych klu-

(Dokończenie na str. 2)

W Sanockiej Fabryce Autobusów
18 bm. przekazano użytkownikowi
PKS 10 nowych autobusów „auto-
san H-10”. Jedenastometrowy auto­
bus posiada 47 miejsc siedzących, z

typowym silnikiem „leyland” z

WSK Mielec, który został skon­
struowany przez zakładowych inży­
nierów i produkowany będzie w o-

parciu o krajowe podzespoły. Jedy­
ni- mosty pochodzą z cenionych na

całym świećie zakładów Rebba na

Węgrzech. Pierwsze autobusy otrzy­
mają m. in. oddziały PKS w El­
blągu i Poznaniu. Do końca br. wy­
produkowanych zostanie 30 tych po­
jazdów. Fot. CAF — Lokaj

robotniczo-chłopskiej
Biuro Polityczne KC PZPR 18

bm. zapoznało się z „Raportem o

wynikach konsultacji i prac do­
świadczalnych dotyczących ins­
pekcji robotniczo-chłopskiej” oraz

rozpatrzyło projekt „Założeń ideo-
wo-politycznych i organizacyj­
nych powołania Inspekcji robot­
niczo-chłopskiej”.

Pozytywnie oceniono prowadzo­
ne po XVI Plenum KC prace nad
usprawnianiem systemu kontroli
społecznej w kraju.

Biuro Polityczne zaakceptowa­
ło opracowane na tej podstawie

(Dokończenie na str. 2)
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Jeśli jest dobrze, to czemu jest źle
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Życzenia urodzinowe
dla prymasa Polski

Prezes Rady Ministrów, gen.
armii Wojciech Jaruzelski prze­
kazał prymasowi Polski, kardy­
nałowi Józefowi Glempowi życze­
nia w związku z 55. rodznicą u-

rodzin.
W dniu swoich urodzin J.

Glemp przebywał — w ramach
obowiązków duszpasterskich — w

Gnieźnie. Z okazji urodzin złożo­
no prymasowi serdeczne gratula­
cje i życzenia. (PAP)

stężenia dwutlenku siarki?

PAPIEŻ Jan Paweł TT przyjął
na audiencji prywatnej, Abd el-
Salama Dżalluda, członka naj­
wyższego kierownictwa libij­
skiej Dżamahiriji. Dżallud zaj­
muje drugie po pułkowniku
Muammarze Kadafim stanowi­
sko w najwyższych władzach li­
bijskich.

PREZYDENT Czechosłowacji
Gustay Husak przyjął we wto­
rek w Pradze wicekanclerza i
ministra spraw zagranicznych
RFN Hansa-Dietricha Gensche­
ra, przebywającego z wizytą o-

ficjałną w CSRS.
PREZESI banków centralnych

pięciu państw Ameryki Połud­
niowej — Boliwii, Ekwadoru,
Kolumbii, Peru i Wenezueli —

podpisali porozumienie w spra­
wie utworzenia nowej między­
narodowej jednostki rozliczenio­
wej — peso andyjskiego, o war­
tości równej dolarowi amery­
kańskiemu. Posunięcie to ma

być bodźcem do rozwoju handlu
regionalnego.

PRZEBYWAJĄCY z wizytą w

Londynie członek Biura Poli­
tycznego KC KPZR, Michaił
Garbaczów dał do zrozumienia,
że ZSRR będzie uważał rozmo­
wy z USA w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń nuklearnych za bez­
sensowne, jeśli Waszyngton nie
zgodzi się na powstrzymanie mi­
litaryzacji kosmosu.

ZAMIAR administracji Ronal­
da Reagana ogłoszenia w naj­
bliższych dniach decyzji o wy­
stąpieniu USA z UNESCO po­
twierdził we wtorek pomocnik
sekretarza stanu ds. organizacji
międzynarodowych.

ZGROMADZENIE Ogólne NZ,
które we wtorek wieczorem za­
wiesiło obrady 39. sesji. wyraziło
nadzieję, że rok 1985 zanocząt-
kuje erę budowy trwałego, po­
wszechnego pokoju i snrawiedli-
wości społecznej, rozwoju gospo­
darczego. postępu i niepodległo­
ści dla wszystkich narodów.

Z codziennych komunikatów
Biura Prognoz krakowskiego od­
działu Instytutu Meteorologii i
Gospodarki Wodnej UM Krako­
wa zamieszczanych na łamach
„Echa” o przewidywanym stęże­
niu dwutlenku siarki na obsza­
rze śródmieścia wynika, że pod
tym względem wcale nie jest tak
źle. Wartość dopuszczalnej normy
(polskiej) wynosi bowiem 0,35 mg
SO2 na m sześć i jak wyjaśnia
nam kier. Biura Prognoz doc. dr
hab. Maria Horawska — w okre­
sie od 14 listopada do 4 grudnia
br. norma ta nie została ani ra­
zu przekroczona. Z komunikatów
wiemy, że również do 18 bm.

Tymczasem pytają nas Czytel­
nicy: Dlaczego jest tak dobrze,
skoro słyszy się ciągle o zagro­
żeniu środowiska naturalnego w

naszym mieście i stale rosnącym
zanieczyszczeniu atmosfery toksy­
cznymi pyłami i gazami? Posta­
nowiliśmy więc skonfrontować
dane otrzymywane z Biura Pro­
gnoz z wynikami badań prowa­
dzonymi tó ramach tzw. monito­
ringu przez Wydział Ochrony Sro-

_

dowiska i Gospodarki Wodnej
UM Krakowa.

/

Krakowski przemysł emituje
rocznie ok. 180 tys. tan dwutlen­
ku siarki, co stawia nas pod
względem tych wielkości na II

miejscu po woj. katowickim. W
okresie zimowym — cytujemy z

raportu — maksymalne stężenia
SO2 osiągają nad Krakowem war­
tości 5-krotnie większe w stosun­
ku do średniej rocznej i przekra­
czają naszą liberalną normę. Są
to jednak , wartości mierzone w

warstwie inwersyjnej tj. na po­
ziomie do 2000 m. gdzie stężenie
dwutlenku siarki jest zazwyczaj
3-krotnie wyższe niż przy ziemi

A jakie dane otrzymujemy z

Biura Prognoz? Raz jeszcze od­
dajmy głos doc. dr hab. Marii
Horawskiej:

— Dla obszaru śródmieścia jest
to średnia. stężenia SO2 z trzech
punktów pomiarowych Sanepidu:
w rejonie Poczty Gł., Wawelu i
ul. Francesco Nullo — na pozio­
mie 2 m od ziemi. Dla uzyskania
większej dokładności tych pomia­
rów mamy już opracowaną no­
wą metodę, przy czym .zwiększo­
na zostanie ilość punktów pomia­
rowych: dodatkowo w rejonie pl.
Szczepańskiego i ul. 18 Stycznia.
Trzeba też wziąć pod uwagę na­
szą tolerancyjną normę: 0,35 mg
stężenia SO2 na m sześć Dla
przykładu: w NRD wynosi ona

0,15mg,awZSRR—0,05mg
na m sześć.

150 tys. od kolekcjonerów
na fundusz ratowania

Wreszcie śnieg
na krakowskim
Rynku. Ciekawe
tylko, czy dotrwa
do Świąt...
Fot. STANISŁAW
MAKAREWICZ BANK LUDZKICHrrnr

Czytelnicy wybrali:
Motel Orbis-Wanda

Gratulujemy pani Jolanto! —

Tak wypadałoby zacząć informa­
cję o rozwiązaniu konkursu na

nazwę moteiu usytuowanego przy
ulicy Koniewa. Motelu, który w

wyniku głosowania naszych Czy­
telników przyjmie imię legendar­
nej Wandy

Taką
nowała
spośród
su. Ich
nowa.ć.
nało ogromną pracę a Rajmund
Mendyka, zastępca dyrektora
krakowskich Hoteli „Orbis”; Wa­
cław Walicki, dyrektor Wydzia­
łu Kultury Fizycznej. Sportu i
Turystyki (JM; Ryszard Semelko,
prezes Oddziału Zrzeszenia Pol­
skich Hoteli Turystycznych; Bo­
gdan Przewłocki, kierownik mo­
telu: Wiesław Tomsia. przewod­
niczący Rady Pracowniczej i se­
kretarz jury pani Maria Karzbon
po długiej dyskusji także zaak­
ceptowali (choć trzeba przyznać
— niejednogłośnie) nazwę: Mo­
tel Orbis-Wanda

Wśród innych propozycji domi­
nowały takie jak Kinga, Royal,
ABC, AS, Caro, Argus, Widok.
Był Drstgon Grosik. Polon. Piast.
Podobał się Złoty Róg, ale nie­
stety, nazwa ta nie spełniała wa­
runków konkursu - była po pro­
stu zbyt długa.

Los sprawił, że dwa zaprosze­
nia na bal sylwestrowy w Mote­
lu Orbis-Wanda otrzyma Jolanta

właśnie nazwę zapropo-
zdecydowana większość

600 uczestników konkur-
wo.ię należało więc usza-

Jury konkursowe wyko-

ulKullanda, mieszkająca przy
Mazowieckiej. Torbę turystyczną
wylosował Jacek Tiahnybok z os.

Bohaterów Września, natomiast
atrakcyjny album — Elżbieta No-
cuń-Dynia z ul Koniewa. Nagro­
dy wręczone zostaną w motelu

' 27 grudnia (czwartek) o godz. 14,
a wszystkim uczestnikom kon-,
kursu serdecznie dziękujemy za

listy, propozycje i świąteczne po­
zdrowienia. (suł)

Dzieci' - dzieciom
Szkoła Podstawowa nr 95 z ul.

Wileńskiej od kilku lat w okre­
sie mikołajowo-gwiazdkowo-nó-
worocznym składa wizytę dzie­
ciom niepełnosprawnym w Domu
Opieki Społecznej w Pleszowie.
Tak też było i w tym roku. Ma­
gda Bielńy, Kasia Górecka, Bo­
gusia Zgud z' klasy VI „a” i A-
gnieszka Łańko z klasy VI „b”
wraz z wychowawcami Danutą
Kubacką i Janem Mastalskim
zorganizowali zbiórkę: zabawek,
książek i ubrań oraz wytypowali
delegację, która odwiedziła pod­
opiecznych.

W imieniu obdarowanych ser­
decznie i gorąco dziękujemy u-

czennicom i uczniom za tak pięk­
ny dar. (dag)

Wczoraj, na wernisażu w Galerii
Sztuki Współczesnej przy ul. Flo­
riańskiej 34, swoją kolekcję „Uni­
wersalnej mody wieczorowej” za­
prezentowała Saba Elżbieta Piet­
kiewicz.

Ta młoda krakowska artystka za­
dziwia wszystkich wszechstronnością
swoich zainteresowań Zajmuje się
ona projektowaniem wnętrz, tkani­
ną artystyczną, malarstwem i pro­
jektowaniem biżuterii Jest wresz­
cie jedną z najbardziej interesują­
cych projektantek mody. (suł)

Fot.: St. MAKAREWICZ

(aż)*'

cmentarza Rakowickiego
Niedawna aukcja staroci przy­

niosła jak się okazało pokaźny
dochód Krakowski Klub Kole­
kcjonerów po rozliczeniu całej
imprezy zebrał kwotę 150 tys.
czystego zysku, która zasili fun­
dusz ratowania cmentarza Rako­
wickiego. Warto dodać, iż dwa z

przedmiotów, które nie zostały
sprzedane na aukcji zostały póź­
niej zakupione przez Państwowe
Zbiory Sztuki na Wawelu Mowa
o olejnym obrazie Bakałowicza.
(cena 220 tys, zł) oraz najdroż­
szym przedmiocie wystawionym
do licytacji — polowej armatce
z roku 1671. którą muzeum na

Wawelu zakupiło za 500 tys. zł.
(wi-gr)

i
Wczoraj wręczono pierwsze sty­

pendia miasta Krakowa. Otrzy­
mali je plastycy, fotograficy, ak­
torzy. muzycy, literaci, publicy­
ści i architekci Do komisji roz­
patrującej podania wpłynęło 185
próśb. Po ich rozpatrzeniu prezy­
dent Krakowa przyznał 65 sty­
pendiów rocznych i 4 półroczne.Środki na ten cel (ok. 10 min zł)
wyasygnowała Rada Narodowa z

nadwyżki budżetowej.
Jak podkreślił dyrektor Wy­

działu Kultury i Sztuki Tadeusz
Prokopiuk, Kraków jest jednym
z nielicznych miast przyznających
swoje stypendia osobom działają­
cym w dziedzinie kultury i sztu­
ki.

Uroczystego wręczenia stypen­
diów dokonał wczoraj w gmachu
Urzędu Miasta prezydent Tadeusz

Salwa. Obecni byli także m. in.:
sekretarz KK PZPR Jan Czepiel,
przewodniczący KK SD Jan Ja­
nowski, sekretarz KK ZSL Mie­
czysław Nowakowski, wiceprezy­
dent Jan Nowak. (suł)

Na zdjęciu: Jan Poppawa odbie­
ra z rąk T. Salwy stypendium
miasta Krakowa.

Fot.: ST. MAKAREWICZ

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem zatoki
niżowej; zachmurzenie duże
z rozpogodzeniami. Możliwy
opad deszczu ze śniegiem,
lub deszczu. Temp. min. no­
cą minus 2, maks, dniem

plus 5 st. C. Wiatr słaby i umiar­
kowany płd.-zach. Dziś rano wil­
gotność powietrza wynosiła 91
proc. Przewidywane na bieżącą
dobę średnie stężenie dwutlenku
siarki na obszarze śródmieścia
Krakowa osiągnie od 0.11 do 0,16
mg/ms, tj. od 31 do 46 proc, war­
tości dopuszczalnej, która wyno­
si 0,35 mg/mS.

i Było to 19 grudnia z

1♦W1741r.wwieku61lat!
1 zmarł Vitus Bering, duński że-1
| glarz w służbie rosyjskiej, w (
I latach 1725—30 opłynął pn. wsch.)
'

wybrzeże Azji przebywając cie-1
śninę nazwaną później jego i- i

mieniem, potwierdził iż Azja >
nie ma lądowego połączenia z -

Ameryką Płn., odkrył brzegi j
Alaski (w 1741 r.) i

♦ W 1906 r. urodził się Leonid (
Breżniew, sekretarz generalny (
KC KPZR od 1966 roku, przewo-

‘

dniczący Rady Najwyższej i
ZSRR od 1977 r l

♦ W 1917 r. urodziła się Han- (
ka Sawicka - Szapiro, działacz- )
ka. ruchu młodzieżowego, orga- )
nizatorka i pierwsza przewodni- (
cząca ZMW. t

♦ W 1959 r. przedstawiciele)
CSRS, NRD, Polski, Węgier i J
ZSRR podpisali w Moskwie po- 1
rozumienie w sprawie budowy (
rurociągu naftowego „Przyjaźń” )
doprowadzającego ropę haftową J
z ZSRR do czterech pozostałych s

krajów . ,(
♦ W 1982 r. Rada Państwa >

podjęła uchwałę w sprawie za-)
wieszenia stanu wojennego; u- \
chwała ta straciła moc 20 lipca (■
1983 r. w związku ze zniesieniem Z
stanu wojennego. (wi-gr) )

E. T.
BTEVENA SPIELBERGA

— słynny film o przybyszu
z kosmosu — już w klinie „Kijów”!

Seanse o godz. 15.30 i 18.
ostatnim seansie o godz. 20.15

,Błękitny Grom“

Przedsprzedaż biletów w „Fil-
otechnice”. ■e

I
I
I
1

legenda
Ostatnio w Warsza­

wie występowała le­
gendarna już aktorka,
piosenkarka i tancer­
ka amerykańska —

54-letnia Eartha Kitt.
W latach pięćdziesią­
tych Eartha zdobyła
miano „najbardziej
fascynującej kobiety
świata” (jak nazwał
ją Orson Welles). Z
racji niezwykłego sce­
nicznego tempera­
mentu określano ją
również jako „ogień
Ameryki”. Do histo­
rii muzyki rozrywko­
wej przeszła
słynnemu
„C’est si
naszym
wielkim
rem był
dryński,
swych niezapomnia­
nych radiowych „Re­
wiach piosenki” czę­
sto lansował jej prze­
boje On także pro­
wadził zresztą konferansjerkę podczas ostatnich koncertów Earthy
Kitt w Warszawie. Z pewną nutą melancholii trzeba jednak przy­
znać, iż występy słynnej Earthy w Warszawie nie cieszyły się zbyt­
nią popularnością, czego nie można tłumaczyć wyłącznie wysokimi
cenami biletów. Prawda jest bowiem niewesoła. Eartha Kitt jest
żywą legendą i jej dzisiejsze koncerty nie ściągają już takich jak
przed laty tłumów. Ciemnoskóra gwiazda piosenki swój szczyt sławy
ma już niestety za sobą... z (Wi-Gr)

dzięki
szlagierowi

bon”. W

kraju jej
propagato-

Lucjan Ky-
który w
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DZIŚ w Warszawie odbędzie
się VI Zjazd Towarzystwa Łącz­
ności z Polonią Zagraniczną „Po­
lonia” — organizacji o prawie
trzydziestoletnim dorobku, który
służy umacnianiu więzów z Ma­
cierzą osób polskiego pochodze­
nia a zamieszkujących za gra­
nicą.

UTRZYMUJE się w I kwarta­
le 1985 r. analogiczne normaty­
wy benzyn silnikowych jak w

IV kwartale 1984 r.

UKAZAŁ się już Dziennik
Ustaw nr 55 z 11 grudnia br.,
zawierający ‘ "

o uznaniu
przekazanie
go następcy
Sejm 3 bm.

JAK INFORMUJE sekretariat
prymasa Polski — Papież Jan
Paweł II podniósł do' godności
biskupiej ks. lic. Józefa Pazdu­
ra, ojca duchownego w metro-

m. in. treść ustawy
ważności umów o

gospodarstwa rolne-
— uchwalonej przez

politarnym seminarium duchow­
nym we Wrocławiu, ustanawia­
jąc go równocześnie biskupem
pomocniczym arcybiskupa me­
tropolity wrocławskiego.

W PRZEMYSKIEJ Wytwórni
Win „Pomona”, 38-letni Edward
B., zatrudniony jako palacz ko­
tłów parowych w tym zakładzie,
wszedł z nie ustalonych dotąd
przyczyn do potężnych rozmia­
rów silosu z węglem, z którego
wpadł do leja zsypowego, a

stamtąd na ruszt węglowy roz­
palonego pieca; palacz zmarł na

skutek ciężkich oparzeń.
PORANNA prasa publikuje

dziś oświadczenie Kancelarii Ra­
dy Państwa, Biura Prasowego
Rządu i Kancelarii I sekretarza
KC PZPR w sprawie listów i
rezolucji od społeczeństwa, doty­
czących problematyki prawo­
rządności. Oświadczenie stwier­
dza, iż wszelkie wypadki działa­
nia przeciwko 'prawu są i będą
zwalczane z rosnącym zdecydo­
waniem.

Dyrektor też człowiek
i lubi pograć w brydża

„Wymiana doświadczeń oraz

podnoszenie kondycji psychofizy­
cznej członków Klubu” — tak
sformułowano w regulaminie ce­
le działania Klubu Dyrektorów
powstałego z inicjatywy Krako­
wskiego Oddziału TNOiK. Wą­
tek kondycji przewijał się wielo­
krotnie w czasie wczorajszego
inauguracyjnego zebrania; uważ­
ny obserwator mógł zresztą za­
uważyć, że naczelni na ogół dba­
ją o swoje zdrowie: kawę zamó­
wiło tylko 6, spośród dwudziestu
kilku osób, a i zużycie tytoniu
było niewielkie.

Po wyborze Rady Klubu roz­
winęła się ożywiona dyskusja na

temat wysokości składek człon­
kowskich, po czym sprecyzowa­
no, co należy rozumieć pod poję­
ciem „wymiany doświadczeń”.
Chodzi otóż głównie o to, by sze­
fowie różnych przedsiębiorstw,
poznawszy się dobrze na gruncie
towarzyskim, pomagali sobie so­
lidarnie w załatwianiu trudno
osiągalnych dóbr niezbędnych
dla produkcji (np. uszczelek). U-
stalono też, że 8 osób gra w

brydża (termin pierwszych roz­
grywek: 8 I 1985 r.).

Mówiąc serio: dyrektorzy du­
żych instytucji to rzeczywiście
bardzo zapracowani- ludzie. Jeśli
sprawozdawca przyjął ton żarto­
bliwy w relacji z zebrania, to

dlatego, że bardzo spodobała mu

się jedna z zasad, która, jak u-

stalono, ma cechować działalność
Klubu: dyskutować o najtrud­
niejszych problemach bez ko­
turnów, zadęcia, pompy, formal­
ności i sprawozdawczości. „Tak
trzymać” — panowie dyrektorzy!

(ml)

J. Gajewicz i A. Miodowicz

na zebraniu partyjnym
Mirtisfer J. Urban w ,/nferpressie’

w Wielkich Piecach HiL
Obaj są członkami tej organi­

zacji partyjnej Kombinatu HiL.
Nic więc dziwnego, że biorąc u-

dział we wtorek 18 bm. w ot­
wartym zebraniu partyjnym pod­
stawowej organizacji PZPR Za­
kładu Wielkopiecowego huty o-

trzymali bardzo dużo pytań. Przed
tym jednak nastąpił mały uro­
czysty akcent: legitymacje kan­
dydackie i partyjne otrzymała
trójka młodych ludzi — Renata
Grudzień, Tadeusz Cios i Stani­
sław Sroka. Serdeczne gratulacje
złożyli im: I sekretarz KK PZPR
Józef Gajewicz, członek KC, I
sekretarz KF PZPR HiL Kazi­
mierz Miniur i I sekretarz KZ
Zakładu Wielkopiecowego Tade­
usz Boćniewicz.

Wybrany przed niespełna trze­
ma tygodniami przewodniczącym
ogólnopolskiej reprezentacji
związkowej Alfred Miodowicz
mówił o pierwszych pracach
OPZZ i o zadaniach, które uwa­
ża za najważniejsze. Jednym z

nich jest — podkreślił — czoło­
wa powinność związkowa, walka
o utrzymanie dotychczasowego
poziomu życia świata pracy.

Następnie posypały się pyta­
nia. Mówiono o wszystkim, co

boli i niepokoi ludzi, o sprawach
płacowych, o złej organizacji
pracy, o niedostatkach w handlu
i komunikacji miejskiej. Nicze­
go nie ukrywano: była to szcze­
ra, obywatelska rozmowa.

Na zakończenie zebrania, któ­
re trwało kilka bitych godzin,
Józef Gajewicz przekazał hutni­
kom i ich najbliższym serdeczne
życzenia świąteczne i noworocz­
ne. (jd)

Oczekujemy dalszych
pozytywnych kroków USA

Decyzja rządu USA o wyco­
faniu sprzeciwu wobec wniosku,
jaki Polska złożyła w listopadzie
1981 r. o przywrócenie członko­
stwa w Międzynarodowym Fun­
duszu Walutowym stanowi ko­
lejny przejaw bardziej realisty­
cznej polityki administracji Sta­
nów Zjednoczonych i krok we

Ożywiona dyskusja
(Dokończenie ze str. 1)

bów SD, ponadto partie i orga­
nizacje demokratyczne Polski pod­
ziemnej oraz odrodzone po II

wojnie SD. Obecnie nie istnieje
potrzeba konstruowania nowych
programów, lecz konieczność
wierności podstawowym zasadom
politycznym i ideologicznym
Stronnictwa. SD uznaje potrzebę
budowania w Polsce Ludowej u-

stroju sprawiedliwości społecznej
na zasadach demokratyzmu, ro­
zumianego jako poszanowanie po­
glądów i przekonań osobistych
każdego człowieka, zapewnienie
wszystkim obywatelom równych
praw i obowiązków w społeczeń­
stwie.

Podkreślono, że w celu wyj­
ścia z obecnego kryzysu niezbęd­
ne jest pełne wykorzystanie po­
tencjału intelektualnego i emocjo­
nalnego społeczeństwa. Czynnego
udziału w życiu publicznym inte­
ligencji polskiej. Obok akceptacji
realiów polityczno-ustrojowych
konieczne staje się poszanowanie
prawa wszystkich grup społecz­
nych do prezentowania i obrony
swych interesów i poglądów.

Istotnym zadaniem będzie po­
zyskanie młodzieży. Poważne jej
odłamy nie potrafią odnaleźć się
w głównym nurcie życia społe­
cznego. Przezwyciężenie tej sy­
tuacji nie jest możliwe bez za­
akceptowania niezależności, sa­
morządności i pluralizmu ruchu
młodzieżowego. SD uważa za ce­
lowe powołanie organizacji mło­
dzieżowej ideologicznie i progra­
mowo związanej ze Stronnictwem.

Jeśli chodzi o funkcjonowanie
środków masowego przekazu,
stwierdzono, że polityka informa­
cyjna, pomimo wysiłków podej­
mowanych w ostatnich latach,
nadal nie zaspokaja rozbudzonych
potrzeb społeczeństwa.

W kwestiach gospodarczych
zaakcentowano, iż wdrożona re­
forma gospodarcza będzie istot­
nym czynnikiem wychodzenia z

kryzysu. Istnieje konieczność
zwiększania udziału usług i dro­
bnej wytwórczości w życiu gospo­
darczym. (ja) .

Nowe osiedla oddalone są co­
raz bardziej od centrum. Wydłuża
się czas docierania do domów, a

wciąż nie najlepiej działający
handel sprawia, że zaopatrujemy
się byle gdzie i byle jak, W tej
sytuacji osiedla to ciągle kiepskie
sypialnie, porzucane o świcie i
odwiedzane ponownie późnym
wieczorem. Zagonieni, zmęczeni
codziennymi kłopotami zapomi­
namy o tym, że oprócz samego
mieszkania do godziwego życia
potrzebne jest jeszcze coś więcej.
O tych właśnie sprawach dysku­
towano na wczorajszym posie­
dzeniu Komisji Kobiet działają­
cej przy Krakowskim Komitecie
Partii Tematem posiedzenia by­
ła działalność społeczno-wycho­
wawcza na rzecz mieszkańców
spółdzielczych osiedli mieszkanio-'
wych w województwie miejskim
krakowskim. Z wypowiedzi
przedstawicieli krakowskiej spół­
dzielczości a także referatu Zofii
Czupryny, działaczki spółdzielczo­
ści. wynikało, że w tej właśnie
dziedzinie społeczno-wychowaw­
czej dzieje się na osiedlach nie­
mało. Powstają najrozmaitsze ze­
społy. kluby zainteresowań, jest
ich aktualnie 250 a uczęszcza do
nich ponad 20 tys. najmłodszych
mieszkańców. Istnieją młodzieżo­
we rady osiedla, służące temu,
by młodzi ludzie poczuli się
współgospodarzami, organizowane
są ferie i wypoczynek świąteczny.
Równocześnie spółdzielczość pró­
buje pomóc ludziom samotnym,
chorym i niedołężnym. Ciągle

jednak mimo ogromnych wysił­
ków efekty są mierne. By popra­
wić sytuację potrzebna jest po­
moc organizacji społecznych i
młodzieżowych, szkoły, a także
samych mieszkańców. Potrze­
bna jest świadomość, że kultura
jest nie mniej ważna, niż ubra­
nie i jedzenie.

Na wczorajszym posiedzeniu, w

którym udział wzięli m. in. ku­
rator oświaty i wychowania Mie­
czysław Kozłowski, odbyła Się
miła uroczystość wręczenia' adre­
su gratulacyjnego od I sekretarza
KK PZPR Józefa Gajewicza —

Stanisławie Gołębiowskiej, prze­
wodniczącej Krakowskiego Ko­
mitetu Spółdzielczyń w związku
z otrzymaniem przez nią Orderu
Sztandaru Pracy II klasy

Spotkanie uświetniły występy
zespołu SM-12 działającego przy
Doimu Kultury im. J. Iwaszkie­
wicza. a kierowanego przez pa­
nią Celinę Krejczy. (bog)

Kary
za rozrzutność

Zakończone zostało postępowanie
wyjaśniające w sprawie rozrzutności,
z jaką dwa krakowskie przedsiębior­
stwa budowlane: Instalacji Sanitar­
nych oraz „Energopol-2” zorganizo­
wały niedawno swe jubileuszowe uro­
czystości. Badania kontrolne ustaliły,
że preliminarze wydatków na jubi­
leusze, „lekką ręką” zatwierdzone w

obu przedsiębiorstwach przez rady
pracownicze, dominującą część po­
święciły na wystawne bankiety, któ­
rych koszt wynosił po kilka tysięcy
złotych na osobę.

Dyrektor przedsiębiorstwa „Energo-
pol-2”, Juliusz Sikora ukarany został
naganą, której — jako organ założy­
cielski — udzielił minister budownic­
twa i przemysłu materiałów budo­
wlanych. Dyrektor Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Instalacji Sanitar­
nych, Tadeusz Jaszczyński otrzymał
od prezydenta miasta Krakowa karę
nagany z ostrzeżeniem. Ponadto obaj
dyrektorzy pozbawieni zostali premii
produkcyjnej za IV kw. bieżącego ro­
ku, która w Ich przypadku kształto­
wała się w wysokości rzędu 40 tys. zł.

Niezależnie od powyższych wnio­
sków, Wojewódzka Komisja Kontroli
Partyjnej w Krakowie wdrożyła po­
stępowanie w stosunku do odpowie­
dzialnych za stwierdzony stan rzeczy
członków partit.

Przejawy trwonienia środków spo­
łecznych tolerowane nie będą.

i B W angielskim mieście Shef­
field wybuchł pożar w jednym

I z magazynów z azbestem. Nad
I miastem pojawił się 8-kilome-

’ I trowej długości obłok z trują-
II cym gazem azbestowym,

wstało niebezpieczeństwo
! truć. Władze postanowiły

I związku z tym zamknąć
szkół znajdujących się w sąsie- £
dztwie magazynu. r

B Śnieżyca sparaliżowała ko- f
munikację drogową w północ- J
nej części Meksyku. Są śmiertel- \
ne ofiary. Trzy osoby zamarzły £
w górach Sierra Mądre. f

B W USA od czasu odkrycia ?

choroby AIDS, co nastąpiło przed 1
kilkoma laty, odnotowano po- J
nad 7 tys. przypadków zachoro- !,
wań, w tym 3388 przypadków i
zgonów. Choroba nawiedza naj­
częściej homoseksualistów, hai- |
tańskich imigrantów oraz nar- I,
komanów zażywających narko- i
tyki dożylnie. ,!

B 30 spośród 37 więzionych w )
RFN członków organizacji Frak- 1
cji Armii Czerwonej (RAF), po- C
dejrzanych o działalność terro-£
rystyczną, odmawia od 4 bm. J

przyjmowania posiłków. J
B W ratuszu tureckiego mia- }

sta Unye odbywał się wieczorem £
ślub. W pewnej chwili dzieciak £
podpalił papiery w koszu, a ktoś ?

wyłączył światło. Około dwu- 1
stu gości rzuciło się w panice \
do drzwi. Zadeptano na śmierć l
14 osób, przeważnie kobiety i 5
dzieci. )

B Na pograniczu Irlandii Pół- J
nocnej i Republiki Irlandzkiej, )
wskutek wybuchu miny zostało £
rannych pięciu żołnierzy pułku r

obrony Ulsteru (UDR). )
B Około 89 tysięcy kobiet in- )

dyjskich umiera co roku przy £
* porodzie z powodu braku opieki £
ę lekarskiej w okresie ciąży. 1

Po-
za-

w

30

grudnia w Salonie TPSP
| I została otwarta XXI wy-

■ “

stawa pt.: „Rzeźbą roku”.
Wystawa gromadzi, jak można

by sądzić na podstawie plakatu
— bo katalogu nie ma — prace
pięćdziesięciu plastyków; lecz
sąd oparty, na plakacie jest błę­
dny, brakuje spośród wymienio­
nych co najmniej dziewięciu o-

sób, natomiast pojawiły się no­
we, bodaj cztery. O czym to

świadczy, oprócz oczywiście nie­
porządku? Chyba o tym,, iż orga­
nizatorom bardzo zależało na

tym, by do wystawy doszło. Wy­
stawa została przygotowana w o-

parciu o 150 zgłoszonych prac,
prac — jak słusznie zauważył ko­
misarz wystawy, p. S, Hryń —

małych i kameralnych. To. co ma

świadczyć ó zmianach w rzeźbie
— wielkość prac — jest jednak
spowodowane innymi przyczyna­
mi, bynajmniej nie twórczymi;
otóż nie zapewniono transportu
tym, którzy mieszkają poza Kra­
kowem, a jak wiadomo do kon­
kursu stają rzeźbiarze zamiesz­
kali na dość dużym obszarze —

Polski południowej. Nie jest to

przecież wystawa rzeźby Krako­
wa! P komisarz wystawy twier­
dzi również iż rzeźby te posia­
dają wiele odniesień do rzeczy­
wistości. Zapewne, lecz nie wiem
o jaką rzeczywistość tu chodzi:
czy polityczną, czy duchową, czy
religijną, czy też przedmiotową?
Odniesień do rzeczywistości po­

sol wystawowych

litycznej jest trochę, choćby w

bardzo „dyskretnych”
(z równie „utajoną”
liką formy). Co do
wistości religijnej, to

gdzie pojawia się

tytułach,
symbo-
rzeczy-

gdzienie-
„---- 1 się wizerunek
Ojca Świętego, Jezusa, czasami

krzyż. Wizerunki te i krzyż zbyt
łatwo używane są przez wielu
rzeźbiarzy poddających się ogól­
nym nastrojom, lecz nie zastana­
wiających się nad problemami
czysto
niesień
rialnej,
dać ją
mach
mówi p. Hryń na łamach „Dzien­
nika Polskiego”, że rzeźby obec­
ne na wystawie są pogłębione
intelektualnie. Zapewne muszą
być tak bardzh uogłębione. że aż

tego nie widać. Rozważmy wresz­
cie kwestię układu całej wysta­
wy, a raczej jej braku. Nie ma

w tej wystawie żadnego klucza
— ani jawnego, ani ukrytego.
Wiąże się to zresztą z pewnym
nieporozumieniem, które w Pol­

rzeźbiarskimi. Co do od-
do rzeczywistości mate-

przedmiotowej — to wi-
np. w ciastowatych for-
p. Dzielińskiej. Dalej

sce utrwalane jest coraz bardziej
— mianowicie większość bieżą­
cych wystaw ma charakter sa-

moprezentacji, a co gorsza — sa­
mooceny, która x braku właści­
wej perspektywy jest prawie za­
wsze chybiona. Konkurs i ekspo­
zycja powinny być tworzone

przez przygotowanych do tego
ludzi, to znaczy historyków sztu­
ki, gdyż obecna praktyka grozi
uzewnętrznieniem braku kultury,
oczywiście nie pojętej jako dobre
wychowanie, bo tego zapewne
plastykom nie brakuje, ani na'
we* kultury wizualnej, gdyż tej
nie powinno brakować, lecz na

tworzeniu wystaw z asocjacji
treściowych i ideowych. Do tego
ogromna większość plastyków nie
jest przygotowana. Dzieje się
więc czasami i tak, że w nie­
umiejętnie przygotowanych eks-

prace giną
miało nieste-

pozycjach lepsze
wśród gorszych, co

ty też miejsce na placu Szcze­
pańskim — myślę
wszystkim o pracach E. Molskie-
go. Istnieje wreszcie jeszcze jed­

tu przede

no niebezpieczeństwo, iż rzeźbia­
rze — a także i graficy — oce­
niając, prawie zawsze robią to

przez pryzmat rzemiosła, co wią-
że się z wyżej opisanym brakiem.
Niestety w małym stopniu doty­
czy to omawianej wystawy, gdzie
techniką się niezbyt przejmowa­
no, znajdując zapewne usprawie­
dliwienie czasem kryzysu (nota­
bene, Renesans też był czasem

kryzysu). Ogólne wrażenie po
tej , wystawie jest następujące:
rzeźbiarze krakowscy — przy­
najmniej ci, którzy prezentują
swoje prace — zatrzymali się na

problemach rzeźbiarskich końca
lat sześćdziesiątych i na początku
siedemdziesiątych. Być może o-

statnie lata nie są czasem rzeź­
by, lecz malarstwa, ale nie zwal­
nia to od wysiłku — tym bar­
dziej, iż rzeźba też się zmienia,
a zmierzając w stronę ekspresji
i totemiczności interesuje się o-

cżywiście tym co niepoznawal­
ne, nieuchwytne, lecz w mniej
dosłowny sposób i jest zarazem

bardziej rudymentarna — taka
prawie, jak rzeźba dzikich. Wy­
stawa jest niedobra, co być może

wynika też z braku wielu czoło­
wych rzeźbiarzy z tej części Pol­
ski. Najlepszym rzeźbiarzem, o-

becnym już niestety tylko po­
przez swoje działa, jest Marian
Kruczek. Rzeźbiarz prawdziwy i
doskonały. Lecz tylko On jeden.

WOJCIECH MARKOWSKI

właściwym kierunku — oświad­
czył rzecznik rządu, minister Je­
rzy Urban, na cotygodniowej
'konferencji w centrum prasowym
PA Interpress. Decyzja ta stano- .

wi kolejny dowód fiaska amery­
kańskiej polityki restrykcji wo­
bec 'Polski Ludowej. Minister Ur­
ban wskazał, iż Polska jest zain­
teresowana przywróceniem peł­
nej . normalizacji stosunków ~ z

USA, gdyż służyłoby to popra­
wieniu atmosfery w Europie i
na świecie, jednakże jest do te­
go niezbędne, by USA zrezygno­
wały do końca z restrykcji wo­
bec naszego kraju, zaprzestały
wszelkiej agresji, w tym także
propagandowej oraz podjęły nor­
malne stosunki dyplomatyczne.
Rzecznik rządu oświadczył dalej,
iz rząd polski odrzuca i będzie
to czynił w przyszłości, wszelkie
próby ingerencji w wenętrzne
sprawy naszego kraju. Minister
Urban odpowiadając na pytania
dziennikarzy przypomniał też,
iż rząd USA utrzymuje nadal
wiele restrykcji wobec Polski.

Minister Urban zapytany, jak
ocenia aktualny stan kraju i na­
strojów społecznych oraz o prog­
nozę na najbliższą przyszłość
stwierdził, iż w 1984 roku było
wiele zjawisk pomyślnych: m. in.
wybory do rad narodowych, w

których wzięło udział 3/4 doro­
słych obywateli, mimo wezwań
przez opozycję do bojkotu, sej­
mowa ustawa o amnestii, dobre
zbiory w rolnictwie, wzrost pro­
dukcji przemysłowej, stabilizacja
sytuacji wewnętrznej, mimo prób
jei zakłócenia. Nastąpiła stopnio­
wa odbudowa zaufania do rządu,
rośnie aktywność społeczeństwa.
W perspektywie roku 1985 należy
spodziewać się przede wszystkim
dalszego postępu produkcji, usta­
bilizowania stopy życiowej i znie­
sienia reglamentacji na większość
towarów objętych nią obecnie.
Będzie to także rok wyborów do
Sejmu, poprzedzonych szeroką
dyskusją nad nową ordynacją.

Kilka pytań dotyczyło wyda­
rzeń w Gdańsku w niedzielę 16
bm. Minister Urban wyjaśnił, iż
liczńe delegacje i osoby prywatne

uczciły rocznicę tragicznych wy­
darzeń grudniowych złożeniem
kwiatów pod pomnikiem poleg­
łych stoczniowców, natomiast
władze zdecydowanie sprzeciwi­
ły się próbie zorganizowania nie- -

legalnej manifestacji, której za­
lążkiem był kościół św. Brygidy —

„zarzewie wszelkich niepokojów
w tym mieście”. Z terenu przy­
kościelnego zaatakowano służby
MO kamieniami i obelgami. Mi­
mo to około 3-tysięczna manife­
stacja została rozproszona właści­
wie bez użycia środków fizyczne­
go przymusu, zastosowanych tyl­
ko w indywidualnych przypad­
kach. Minister stwierdził, iż rząd
nie ocenia sytuacji w kraju przez
pryzmat wydarzeń w Gdańsku i
podkreślił, iż zarówno 13 grud­
nia jak i właściwie 16 i 17 gru­
dnia przeszły bardzo spokojnie.

JERZY ROMAN
(Interpress)

Biuro Polityczne
(Dokończenie ze str. 1)

„Założenia ideowo-polityczne i or­
ganizacyjne powołania inspekcji
robotniczo-chłopskiej” zalecając
przedstawienie ich Komitetowi
Centralnemu PZPR.

Biuro Polityczne omówiło I

przyjęło plan tematyczny swoich
posiedzeń w pierwszej połowie
przyszłego roku.

Zapoznano się także i zaapro­
bowano rezultaty rozmów I se­
kretarza KC PZPR Wojciecha Ja­
ruzelskiego z sekretarzem gene­
ralnym KC KPCz GustavemHu-
sakiem przeprowadzonych pod­
czas roboczej, przyjacielskiej wi­
zyty w, Czechosłowacji. (PAP)

■guMmaminii I )

We włoskim mieście Asti przy- ?
szedł na świat kundel o zadzi- J
wiającej jasnozielonej sierści. J
Cały sztab zoologów nie potrafił C

wyjaśnić tajemnicy tak nieawy- f
kiego koloru sierści. ?

Ogłoszenia ekspresowe
KAROSERIĘ Fiata 126 p, używaną,
Poltax-2, pilnie sprzedam. Tel.
55-50-46, po 16.

_________________ g-41093
NOWY komplet mebli stołowych
„Pabianice” — sprzedam. Tel. 37-71-62.

'g-41109
OWCZARKI niemieckie, rodowodowe
— sprzedam. Ul . Kamedulska 47.

g-40934
POSZUKUJĘ garażu, okolice ul. Ma­
jora. Oferty 40752 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_____________________________

DYWANY zagraniczne 2X3, 3,5X2,6
— sprzedam. Konarskiego 48/5. g-40939

POSZUKUJĘ dużego, superkomforto-
wego mieszkania natychmiast Czynsz
z góry. Tel. 34-19-20,__________ g-40800
ROMANTYCZNE dziewczę blond, po­
zna sytuowanego dżentelmena (30-40
lat), który stałby się treścią jej
wieczorów. Cel matrymonialny. Ofer-
ty 40919 Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PIĘKNY długi kożuch — sprzedam.
Tel. 66-43-81.

___________________ g-40927
GARSONIERY, samodzielnego poko­
ju poszukuje pracujący mężczyzna.
Oferty 40928 „Prasa” Kraków, Wlśl-
na 2._________________________________

WANNĘ (1,50 m) zamienię na krót­
szą (ewentualnie kuplę). Tel. 48-26-27,
po 17.__________________________ g-40932
ŁADNY kożuch turecki — sprzedam.
Mlaskotów 1-3/8, róg Senatorskiej.
oglądać codziennie od 19.

______ g-40906
DYWAN zagraniczny 2,5X3,5 — ta-
nio sprzedam. Tel. 11-85-10. g-40907
MASZYNĘ dziewiarską nr 5 — sprze­
dam. Grażyna Wójcik, Kraków, ul.
Kobierzyńska 112. g-41058
MEBLE „Hejnał”, „Rotterdam”, no­
we — kupię. Oferty 41112 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.____________________

DYWAN zagranlczy 2,5X3,5 — sprze­
dam. Tel. grzecznościowy 33-45-30 .

KRAWCOWA po szkole, poszukuje
pracy w sektorze prywatnym. Tel.
44-91-70.

________________________ g-41063
SIMCĘ 1308 GTX — sprzedam lub za­
mienię na inny. Wieliczka, Krakow-
ska 17, tel. 78-22-29.___________ g-40881
KUPIĘ segment pokojowy. Tel. 22-34-
01 po 16._____________________________

POSZUKUJĘ pilnie pokoju z kuchnią
lub garsoniery. Czynsz wysoki. Tel.
grzecznościowy 37-33-54._______ g-40948
UNIEWAŻNIAM zgubioną decyzję na

wykonywanie rzemiosła nr rej.
170/83, wydaną przez Naczelnika
Gminy Zabierzów na nazwisko Ale­
ksandra Roskosz, Kraków, ul. Smo-
leńsk 41/34.

____________________ g-40896

WDOWA, rencistka, lat 54, przystoj­
na, wzrost 168, mieszkanie — pozna
w celu matrymonialnym pana, , do
lat 56, bez nałogów. Oferty 40964
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

_________

DYWAN 2,5X3,5, 2X3 — tanio sprze­
dam. Na Błonie 9/90. g-41106

CABERY 41, sztućce srebrne —

sprzedam. Tel. 48-47 -66 wewn. 411.
g-40900

NOWA Huta — M-3, M-4 kupię.
Oferty 41102 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2._________________________________ _

ADMINISTRACJA — ul. Żuławskiego,
przyjmie osobę do sprzątania. Ofer-
ty 41104 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRASĘ hydrauliczną do gumy
kupię. Tel. 66-96-60, w godz. 16-20.

g-41093
VOLKSWAGEN Passat, po wypadku
— sprzedam. Kraków, pl. Łagiewnl-
ckl 12._________________________ g-41162

ZESTAW akwariów klejonych do ho­
dowli ryb — sprzedam. Tel. 33 -34-77.

g-41117
ZASTAVĘ 1100 p, 1978, Syrenę 105,
1977 — okazyjnie sprzedam. Tel.

'11-80-71.________________________ g-41000
FOTOTAPETY, futro — sprzedam.
Ul. Grodzka 48, ostatnie piętro.

g-40979
MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem, praco­
wnicy HiL poszukuje mieszkania.
Czynsz płatny miesięcznie. Oterty
40983 „Prasa’' Kraków, Wiślna 2.

POTRZEBNA od zaraz pomoc do
domu (rencistka) na stałe. Oferty
40986 „Prasa’' Kraków, Wiślna 2.

WARSZTAT mechaniki pojazdowej,
Kraków lub okolica — kupię. Ofer-
ty 41077 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

WARTBURGA 835 - sprzedam. Teł.
48-14-60.________________________ g-41076

BŁAM z łapek karakułowych —

sprzedam. Tel. 33-95-59.________ g-41122
PANI do dwojga dzieci (2 i 4 lata)
potrzebna od zaraz. Warunki bardzo
dobre. Tel. 66-38 -48, wieczorem.

g-41123
SPRZEDAM pilnie lodówkę „Snaige”.
Michałowskiego 17/5 po 16.___________

LODÓWKĘ, magnetofon kasetowy —

używane, sprzedam. Os. Piastów 44/59.

g-41124
PRALKĘ automatyczną wymienię na

lodówkę, najchętniej Snaige. Tel.
11-59-58. g-41125
SIMIL mohalr — sprzedam. Oferty
41128 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

_____

POSZUKUJĘ garażu w okolicy Ra­
kowickiej. Tel. 21 -39-51, po 16.

g-41086
SILNIK do Fiata 127. 50 000 km prze­
biegu — sprzedam. PI . Wolnlca 8'13.
_______________________________ g-41088
UKŁADANIE parkietów, terakoty,
cyklinowanie, lakierowanie — wyko­
nuje Jerzy Balasa, tel. grzecznościo-
wy 66-25-61, w godz. 16-18.

____ g-41091
1 500 sztuk. eternitu płaskiego —

sprzedam. Stanisław Brzegowy, Mu­
chówka 148, 32-722 Królówka. g-41012
POMPĘ hydrauliczną „Białoruś" —

kupię. Kraków, tel 22-04-12. g-41015

Ś.tP-

Stanisława Fiałek
FOTOGRAF

nasza najukochańsza Mama, Babcia, Ciocia po ciężkiej chorobie
zmarła w Krakowie dnia 16 grudnia 1984 r. w wieku 71 lat.

Odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w

czwartek 29 grudnia o godz. 14.45 z kaplicy na cmentarzu Podgór­
skim. Msza św. żałobna odprawiona zostanie w tym samym dniu
o godz. 19.30 w kościele św. Mikołaja przy ul. Kopernika

CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI ORAZ RODZINA
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Przyszłość naszych dzieci

Czy w takich warunkach
można stawiać

wysokie wymagania?
Minister oświaty i wychowania powiedział niedawno, że podziela

opinię, „Iz młodzież nie jest w stanie percepować wiedzy określonej
programem szkolnym (...). Szkoła jest po to, aby stawiać wysokie
wymagania, stawiać wysoką poprzeczkę. Młody człowiek powinien
hartować się w tym boju, przygotowując się do życia, które wcale
nie będzie łatwiejsze od szkolnych programów”.

Dlatego tak wielką wagę przy­
wiązuje się do wychowania
przedszkolnego, w którym

niektórzy upatrują najważniejszy
etap rozwoju dziecka. Właśnie w

przedszkolu dzieci przygotowują
się do czytania i pisania, dodają
i odejmują, a wszystko po to, aby
mieć ułatwiony start w szkole.
Jakie jest krakowskie przedszko­
le? W 335 przedszkolach i 580
oddziałach przedszkolnych opiekę
znajduje 38.300 dzieci w wieku
3—6 lat. Stanowi to 49,2 proc,
ogółu dzieci, przy średniej kra­
jowej 54 proc. Opiekę nad nimi

sprawuje 2253 nauczycieli (z cze­
go 472 na wsi). Kwalifikacji pe­
dagogicznych nie ma 381 osób,
z tego na wsi 92. Od dzisiaj
przedszkola mogą przyjąć do pra­
cy jeszcze 78 pedagogów.

92 budynki, w których mieszczą
się przedszkola, w tym 17 o kon­
strukcji drewnianej, nie nadają
się nawet do remontu. Są tak
stare i tak zniszczone, że jedy­
nym wyjściem jest ich zburzenie
i postawienie nowych. Niestety
nie ma na to ani funduszy, ani
tzw. mocy przerobowych. Aby nie
dopuścić do tragedii stale wyko­
nuje się roboty zabezpieczające,
co w efekcie kosztuje o wiele
więcej niż budowa nowego przed­
szkola. Przy okazji trzeba dodać,
że 30 placówek mieści się w lo­
kalach wynajętych, a 31 w za­
adaptowanych parterach bloków
os;edlowych.

W planie społeczno-gospodar­
czym na lata 1983—1985 przewi­
dziano. wybudowanie 24 nowych
przedszkoli na 3050 miejsc Pa­
trząc realnie na zaawansowanie
robót, należy spodziewać się prze­
kazania do użytku tylko 9 przed­
szkoli na 1200 miejsc. Wśród 15

placówek, które nie zostaną
przekazane dzieciom znajdują się
przedszkola w osiedlach- Akacjo­
wa A, Lotnisko Płd.. Widok, Prą­

dnik Czerwony A-2, Prądnik Czer­
wony C, Piastów, Wola Duchac-
ka Wsch., Wiśniowa, Prądnik
B-’al ■B. Bieżanów Lotnisko Płn.,

Nowy Festiwal Filmowy
Nfcrodził się jeszcze jeden fe­

stiwal filmowi/-' w' Rimini we

Włoszech i odbywać się bedzie
co roku jesienią. „Europa Cine-
ma" jest odpowiedzią czołowych
reżyserów europejskich na zalew
filmów amen/kańskich. szczeaól-
nie hollywoodzkich. Rimini jako
jeao siedziba to hołd złożony Fe­
derico Felliniemu, który tu się
urodził. Europejski festiwal nie
nie będzie pokazem z nagroda­
mi. jury nie bedzie rozstrzygało,
który film najlepszy. Ma to być
„okno wystawowe” europejskiej
sztuki filmowej. W komitecie za­
łożycielskim imprezy zasiedli ta

cy twórca, jak: Antoniom. Ber
tolucci. Costa Gauras. Alain Res-
nais. John Schlesinaer. Ettole
Scola, Erie Rohmer i Wim Wen-
ders. (PAP)

„(...) Ojciec mój, notoryczny pi­
jak, od wielu już lat znęca się
nad moją babcią. Kiedyś jego o-

biektem była zmarła w marcu te­
go roku moja matka. Zawsze je­
dnak pod ręką była babcia, którą
z byle powodu kopał i obrzucał
przekleństwami, zawsze grożąc,
że ją zabije. Wiele nocy latem i
zimą spędziła babcia w ogrodzie
albo u obcych ludzi.”

rzytoczyłem fragment zeznań,
lakie złożyła córka Markow­
skiego w listopadzie 1982 roku.

Wówczas za znęcanie się nad swo­
ją teściową i córką, Markowski
otrzymał wyrok 1,5 roku pozba­
wienia wolności w zawieszeniu
na 3 lata. Nie zaprzestał jednak
wywoływania awantur połączo­
nych z biciem swoich bliskich.
Nadal udowadniał siłą rąk swo­
ją „wyższość”. Przychodziło mu

to dosyć łatwo, ponieważ za prze­
ciwników miał dwie kobiety —

80-Ietnią staruszkę i 39-letnią ka­
lekę.

Markowski nie okazaL poprawy
i 5 kwietnia 1984 roku zaczął od­
siadywać karę więzienia. Ale już
25 lipca, na mocy amnestii, opu­
ścił zakład karny. Następnego
dnia zjawił się w domu...

26 lipca o goaz. 16.50 jeden z

funkcjonariuszy DUSW Nowa Hu­
ta otrzymał polecenie udania się

Jagiellońskie „Stomil”, ul. Zaką­
tek, Skawina os. Bukowska, Wie­
liczka os. Asnyka.

Szkoła podstawowa wg założeń
ma przygotować dziecko do
życia. Postawiono więc na rozwój
umiejętności intelektualnych, ma­
nualnych i ruchowych. Uczeń ta­
kiej szkoły po skończeniu ósmej
klasy powinien już umieć samo­
dzielnie zdobywać wiedzę i wie­
dzieć, gdzie jej szukać. Wróćmy
znowu na podwórko krakowskie.
Łącznie jest 476 szkół podstawo­
wych, w których naukę pobiera
131.800 dzieci, z tego 19,5 tys. w

klasie pierwszej. Nauczycieli jest
9944, z tej liczby 3374 na wsi.
Bez kwalifikacji pedagogicznych
zatrudniono 312 osób, z tego 303
na wsiach Na chętnych czeka
dzisiaj 96 wolnych etatów (86 na

wsi). Z ogólnej ilości 476 podsta­
wówek 359 ma sale gimnastyczne,
z czego 62 zastępcze i niepełno-
wymiarowe. 43 szkoły, w tym 19
o konstrukcji drewnianej, nie na-

daje się do remontu kapitalnego.
Obiekty te powinny być wyłą­
czone z dalszej eksploatacji, gdyż
zagrażają użytkownikom.

Plan społeczno-gospodarczy
(1983—85) przewidywał powstanie
22 nowych szkół. Dobrze jeśli bę­
dzie ich 13. Na pewno nie zosta­
ną wybudowane w tym terminie
szkoły w Olszanicy. Gołczy. Trze­
buni, Woli Kalinowskiej, Krzeszo­
wicach, Krzywaczce i w osiedlach'
Prądnik Biały C, 1000-lecia, Kur-
dwanów.

Jak powszechnie wiadomo naj­
trudniejsza sytuacja istnieje w

nowych osiedlach mieszkanio­
wych, gdzie nauka odbywa się
na kilka zmian, zaczyna się zwy­
kle o 7.10, a kończy o 18.45. Nie­
które klasy rozpoczynają lekcje
po godz. 15 Warto przy tym za­
znaczyć, że szkoły tak jak inne
instytucje borykają się z ogrom­
nymi brakami świetlówek i star­
terów. Dyrektor SP 144 w Nowej
Hucie wraz z dyrektorami in­
nych szkół zaalarmował nawet

Radę Krajową PRON, aby ta po­
mogła w zapewnieniu odpowied­
niego oświetlenia, gdyż w prze­
ciwnym razie trzeba będzie koń­
czyć naukę przed 15. Pytanie tyl­
ko, co z nie zrealizowanym pro­
gramem? Pozostawałoby chyba
przedłużyć rok szkolny do lipca.

Statystyka wskazuje, że prawie
w każdej szkole jest sala gimna­
styczna. Cóż z tego, kiedy za ma­
ła i nó ogół tylko jedna. Krakow­
skie dzieci do klasy IV włącznie
nie ćwiczą nigdy na sali. Tułają
się po korytarzach lub boiskach
szkolnych. Jak taka gimnastyka
wygląda, nie trzeba nikomu mó­
wić. Tymczasem lekarze biją na

alarm Na każde 5 dzieci, 3 cier­
pi na schorzenia kręgosłupa, ty­
leż samo na kłopoty ze wzrokiem.
Winę za ten stan rzeczy ponoszą
meble w szkołach oraz brak ru­
chu i skracanie przerw między-
lekcyjnych do 5 minut.

Wyprodukowany przez Zakłady „Wolgocemmasz” korpus ochronny
dla reaktora atomowej elektrociepłowni w mieście Gorki transpor­
towany był drogą wodną. Na'zdjęciu: niezwykły ładunek na pokła­
dzie holownika opuszcza (port Togliatti na Wołdze.

CAF — TASS

Z wokandy

„Odgrażał się
że nas zabije...**

do peryferyjnego osiedla tej dziel­
nicy. Sprawa musiała wyglądać
na tyle poważnie, że milicjant
zdecydował się na zatrzymanie
Markowskiego... 24 października
do Sądu Rejonowego dla Nowej
Huty wpłynął akt oskarżenia.

Poszkodowana Maria B. zezna­
ła podczas śledztwa: „Mój zięć
przyszedł nietrzeźwy i zaraz przy
wejściu, jeszcze na ganku, zaczął
ze mną awanturę. (...) Złapał mnie
za ręce, zaczął ubliżać od naj­
gorszych. Potem złapał mnie za

głowę i zaczął bić po futrynie
drzwi, a na końcu kopnął mnie
nogą w okolice brzucha. Zdoła­
łam się wyrwać i uciekłam do
SKR-u, skąd zadzwoniłam na

MO”.
Córka Markowskiego Krystyna

M. (rencistka — z trudnością mo-

Szkoła średnia, zwłaszcza li­
ceum, to przygotowanie do
kształcenia akademickiego. Wie­
dza szeroko i umiejętnie przeka­
zana powinna dostarczyć „boga-
tycji i wielostronnych przeżyć”,
obudzić ciekawość poznawczą,
prowadzić do rozwijania inicja­
tywy i samodzielnego myślenia.

W województwie krakowskim
jest 28 liceów, ogólnokształcących,
w tym 18 w Krakowie. W tej
liczbie znajdują się także 3 licea
prywatne (2 w Krakowie i 1 w

terenie). Internat ma tylko II LO
w Krakowie. W liceach uczy się
11.922 uczniów. 888 nauczycieli
licealnych ma pełne przygotowa­
nie pedagogiczne. 21 nauczycieli
oracuje w liceach wiejskich. Prócz
wymienionych wyżej szkół i pla­
cówek na system oświatowo-wy­
chowawczy składają się: licea dla
pracujących, studium nauczyciel­
skie, szkolnictwo specjalne, pla­
cówki opiekuńczo-wychowawcze,
poradnie wychowawczo-zawodo-
we, młodzieżowe domy kultury
i Pałac Młodzieży. Krakowską (i
nie tylko) młodzież przygotowuje
do zawodu 221 szkół i placówek
różnego typu nadzorowanych
przez Oddział Kształcenia Zawo­
dowego i Ustawicznego. Uczę­
szcza do nich 37.628 osób i 5014
do szkół pomaturalnych.

zkolnictwo krakowskie dys­
ponuje obecnie 928 obiektami
oświatowymi. Stan technicz­

ny budynków jest bardzo różny.
Te wybudowane przed i w cza­
sie międzywojennym — jest ich
ok. 320 — szczególnie na terenie
gmin, nie odpowiadają obecnym
wymogom dydaktyki i higieny
pracy. Brakuje w nich sal gimna­
stycznych, zaplecza kuchennego,
instalacji wodno-kanalizacyjnej' i
centralnego ogrzewania. Szkoły
zawodowe, i licea ogólnokształcą­
ce mieszczą się w 62 budynkach,
z czego 5 szkół zawodowych i 2
licea to obiekty zniszczone, nie
nadające się do remontu kapital­
nego.

MARIAN SATAŁA

że się poruszać) tak mówiła o

swym ojcu: „Przyszedł pijany i
wszczął awanturę. (...) Awantury
te ojciec wywoływał od kilku­
dziesięciu lat. Według mnie jest
on w ogóle niepoprawny i oba­
wiamy się go, bo jak jest pijany,
to zachowuje się jak nienormal­
ny człowiek. Odgrażał się, że nas

pozabija i tego boimy się naj­
bardziej. .Według mnie może to

zrobić w każdej chwili”.
Markowski nie przyznaje się do

popełnienia zarzucanych mu czy­
nów. Podczas rozprawy 3 grud­
nia tak wyjaśniał: „Gdy przy­
byłem do domu (26 lipca), nie

spożywałem alkoholu. Teściowa
poparzyła mnie gotującą wodą,
lewą ręką uderzyła w głowę. Ja
w ogóle jej nie tknąłem”.

Wcześniej, podczas śledztwa.

Zamrożone inwestycje

Fot.: J. RUBlS

Za dwadzieścia

parę lat?
Nie mogę się uwolnić od melodyjki śpiewanej kiedyś bodaj

przez Pietrzaka: „Za trzydzieści parę lat, jak dobrze pójdzie”...
Nucę ją, jadąc tramwajem ulicą Basztową z prędkością 7 km na

godzinę, nuciłbym, kiej bym mógł, ściśnięty w niewiarygodnym
tłoku w godzinach szczytu (obliczono, że na 1 metrze kwadrato­
wym powierzchni do stania w krakowskich tramwajach i auto­
busach mieści sie rekordowa liczba 10 osób, naprawdę!), a już
najgłośniej chce mi się śpiewać, gdy. przechodzę obok Dworca
Głównego PKP, gdzie powstaje CENTRUM KOMUNIKACYJNE.
Określenie „inwestycja zamrożona” nie jest tu precyzyjne — wszak
prace trwają. Ale w jakim tempie? Za trzydzieści parę... no, niech
będzie: za dwadzieścia parę lat, jak dobrze pójdzie...

ZAŁOŻENIA

Fachowcy od spraw komunika­
cji przekonywali od dawna:
® „Organizm miejski Krako­

wa osiągnął takie rozmiary, że
nie jest możliwe sprawne obsłu­
żenie go wyłącznie za pomocą
dotychczasowych środków komu­
nikacji miejskiej. Konieczne jest
rozpoczęcie jakościowych zmian
układu, polegających na przeję­
ciu dużych potoków pasażerskich

przedstawił inną wersję. Twier­
dził: „(...) Byłem u znajomych i
trochę wypiłem, lecz nie byłem
mocno pijany. Widząc, że chce
mnie oblać chwyciłem ją za rę­
ce (...y.

Trudno jest pisać o rodzinnych
tragediach. Niełatwo wchodzić w

czyjeś życie. Ale tak często nie
zdajemy sobie sprawy, że ktoś
obok nas codziennie przechodzi
gehennę, drży — bo może także
dziś mąż, ojciec lub syn znów
przyjdzie pijany, znów będzie bił,
demolował mieszkanie, niszczył
dobytek. Milicyjne raporty pełne
są relacji z rodzinnych sprzeczek,
których przyczyną jest najczę­
ściej alkohol.

Nie wiem, naprawdę nie wiem,
czy może być dla ojca większa
kara niż słowa córki: „Boję się,
że mnie zabije". Nie wiem, czy
może być dla córki coś bardziej
bolesnego, niż wypowiedzenie
tych kilku słów pod adresem oj­
ca...

JERZY SUŁOWSKI

Proces Markowskiego, oskarżo­
nego o znęcanie się nad córką i
teściową, toczy się przed sądem,
dlatego jego nazwisko i inicjały
poszkodowanych zostały zmie­
nione.

na długich odcinkach przez bar­
dziej pojemny i szybszy środek
szynowy prowadzony w sposób
bezkolizyjny. Zmiany te muszą
objąć śródmiejską część układu”.
(Marian Dudek. MPK Kraków)

O „Właściwie tylko w nielicz­
nych miastach na. świecie komu­
nikacja tramwajowa jest nadal
utrzymywana w tradycyjnej pod­
stacji — na ogół wprowadza się
modernizację w kierunku two­
rzenia systemu tramwaju szyb­
kiego. Budowa odcinków tunelo­
wych na obszarach o dużym ru­
chu, wydzielenie pozostałych od­
cinków tras z ruchu ulicznego,
róźnopoziomowe skrzyżowania z

drogami i ulicami, lub wykona­
nie ich z sygnalizacją dającą prio­
rytet dla tramwaju szybkiego u-

możliwia uzyskanie prędkości ko­
munikacyjnej ok 25 kmlgodz., a

nawet i więcej, zależnie od od­
ległości międzyprzystańkowych
Jest to tzw. premetro, umoż­
liwiające przejście w odpowied­
nim momencie z komunikacji
tramwajowej na metro”, (inż. Je­
rzy Ostaszewicz, Instytut Kształ­
towania Środowiska, arszawa)

• „Przeciążenie siatki drogo­
wej spowodowane jest głównie
brakiem możliwości zamknięcia
północnego odcinka II obwodni­
cy, który przenosiłby ruch tran­
zytowy w kierunku W—Z, z węz­
ła Mogilskiego do Alej Trzech
Wieszczów z ominięciem
śródmieścia- Wobec niemoż­
ności zrealizowania obecnie bra­
kującego odcinka II obwodnicy
pomiędzy nowym i starym cmen­
tarzem Rakowickim (koncepcja z
1910 r.), życiową koniecznością
dla miasta jest zamknięcie bra­
kującego ogniwa obwodu w po­
staci skrótu obwodnicowego: ul
Modrzewskiego tunel — ul. War­
szawska — ul. Montelupich. Zrea­
lizowanie przebicia tramwaju
W—Z z węzła Mogilskiego po­
przez tunel pod stają PKP do ul.
18 Stycznia pozwoli na: wprowa­
dzenie dodatkowych linii na no­
wej trasie; odciążenie dotychcza­
sowej, gdyż w nowym układzie
część linii będzie omijała ul.
Basztową; skrócenie czasu dojaz­
du do pracy”, (z raportu Dyrekcji
Rozbudowy Miasta Krakowa IV
i „Miastoprojektu”).

CO ZROBIONO?

kreślenie „centrum komu­
nikacyjne” łączy się z re­
jonem rachitycznego dziś

Dworca Głównego Osobowego —

tu powstać ma zespół dworców
PKP. PKS i LOT wraz z placa­
mi dworcowymi, podjazdami,
parkingami, wszelkimi usługami/
Projektanci i urbaniści mówiąc
CENTRUM, mają jednak na my­
śli cały splot inwestycji: i zamk­
nięcie „skrótu obwodnicowego”
i budowę linii tramwaju bezkoli­
zyjnego W—Z (premetra), która
w okolicy dworców skrzyżuje się
z podobną trasą N—S, i przeksz-

Zdjęcie archi­
walne, * 3i in
1973 r.: początkom
budowy przejścia
podziemnego obok
Dworca Głównego
PKP (jednego a
elementów Cen­
trum Komunika­
cyjnego) towarzy­
szyło powszechne

zainteresowanie
krakowian.

tałcenie układu drogowego w są­
siedztwie I obwodnicy. By to

wszystko zrealizować, trzeba zbu_
rzyć szereg obiektów i wybudo­
wać je gdzie indziej (np. przy­
chodnię zdrowia PKP). Zadanie
— zaiste, ogromne.

U schyłku roku 1984 dokonaj­
my krótkiego bilansu: co zreali­
zowano w ramach programu
„Centrum” od roku 1974? (tak,
to już dziesięć lat).

Wybudowano przejście podziem­
ne dla pieszych (Basztowa —

Lubicz). Gotów jest wiadukt nad
torami kolejowymi w al 29 Li­
stopada oraz węzeł drogowy
Montelupich — Warszawska (w
sierpniu br oddano zjazd ślima­
kowy). Dzięki budowie lokomo-
tywowni w Płaszowie zwolniono
teren na stacji Kraków Głów­
ny Osobowy, stacja kontenerowa
w Krzesławicach umożliwia prze­
niesienie w rejon Dworca Głów­
nego Towarowego obiektów ze

stacji osobowej. Zaś na samym
Dworcu Osobowym PKP — go­
towe są tunele: bagażowy, tech­
nologiczny i pasażerski; trwa bu­
dowa tunelu W—Z oraz peronu
4i5.

CO TRZEBA ZROBIĆ?

Jeszcze w styczniu ubiegłego
roku zapadały decyzje o „kon­
centracji środków” w celu jak

najszybszego wykonania przebi­
cia drogowego pod Dworcem
Głównym, umożliwiającego prze­
prowadzenie skrótu obwodnico­
wego od ronda Mogilskiego do
Alej Trzech Wieszczów. Przewi­
dywany wówczas termin zakoń­
czenia budowy skrótu: 1990 rok.
Niezbędne koszty (w cenach 1984
r.): ok. 13 miliardów złotych. W
drugim etapie (lata 1991—95) za­
kończono by przebudowę i roz­
budowę Dworca Głównego Pla­
nowane koszty: kolejnych 7 mi­
liardów złotych.

Oto jednak problem główny:
owych dwadzieścia miliardów zło­
tych. Właśnie taką sumą dyspo­
nować będzie województwo w la­
tach 1986—90 — wedle przedsta­
wionego przez prezydenta w paź­
dzierniku br. raportu — na roz­
wój wszelkich komunalnych sy­
stemów infrastruktury technicz­
nej! Zaś innych potrzeb — nie

trzeba chyba dodawać — jest
wiele. Jedynie wprowadzenie bu­
dowy do planu centralnego ureal­
nia terminy. Tu zaś następuje
konflikt racji, o którym nieraz

już pisałem przy okazji cyklu
„Zamrożonych inwestycji” Z jed­
nej strony — argumenty miasta,
które się dusi. Z drugiej — bru­
talny mechanizm ekonomiczny
zmuszający władze do maksymal­
nego ograniczania inwestycji.

Może jednak udałoby się zrea­
lizować taki obrazoburczy pomysł:
zaprosić osoby, które o losach
Centrum ostatecznie zadecydują,
do przejażdżki tramwajem ulicą
Basztową, w godzinach szczytu,
z prędkością 7 km/godz., w dzie­
sięciu na powierzchni jednego
metra kwadratowego...

MAREK LOYELL
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Na ogólnopolskiej sesji LOP

Sąd nad żywnością
Cói to takiego: zdrowa żywność? Brzmi to wprawdzie paradok­

salnie, lecz nie umniejsza rangi problemu, jaki narodził się wła­
śnie teraz, pod koniec XX wieku. Postępująca degradacja środo­
wiska naturalnego pociąga za sobą także zagrożenie podstawo­
wych źródeł naszego życia, którymi są: powietrze, woda i gleba,
a poprzez nie i żywność. Tak więc temat ten wywołany na ogól­
nopolskim forum Ligi Ochrony Przyrody jest zjawiskiem, które
koncentrować będzie coraz większą uwagę ekonomistów, naukow­
ców, lekarzy, producentów, a także i nas wszystkich bezpośrednio
zainteresowanych, by żywność była zdrowa.

SYGNAŁY OSTRZEGAWCZE

punktu widzenia Państwowe­
go Zakładu Higieny — o czym
mówił na sesji dr Jan Lud-

wicki — skażenie żywności pier­
wiastkami metali ciężkich oraz

pochodnymi z nawozów mineral­
nych i środków ochrony roślin,
jak azotany, azotyny i pestycydy
zaczyna być niepokojące. In­
ne, mniej toksyczne metale:
chrom, arsen, miedź, cynk i cy­
na nie przekraczają w żywności
dopuszczalnej normy, natomiast
skażenia rtęcią pojawiają się
(zazwyczaj w rybach1) tylko spo­
radycznie.

Badania obejmują próbki żyw­
ności pobieranej wprost ze skle­
pów i magazynów oraz od pro­
ducentów (w przypadku mleka
— u indywidualnych dostawców),
a także z całodziennych posiłków
w domach dziecka i internatach.
Chodzi tu przede wszystkim (co
jest niezwykle trudne przy zróż­
nicowanej strukturze spożycia) o

ustalenie, czy ilość toksycznych
pierwiastków w żywności nie
przekracza dopuszczalnej normy
i nie zagraża zdrowiu konsumen­
ta.

Z dokonanych przez SANEPlD-y
analiz i globalnych opracowań —

czym zajmuje się Państwowy
Zakład Higieny — wynika, iż o-

becnie przekroczenie norm np
ołowiu występuje w 10 proc,
żywności, natomiast pestycydy
(w mleku, mięsie i jarzynach)
przekraczają kilkakrotnie do­
puszczalną normę. Groźne oka­
zują się pozostałości antybio­
tyków leczonego na gruźlicę
bydła, w 20 proc, próbek mleka
stwierdzono obecność streptomy­
cyny oraz powstawanie jej no­
wych szczepów w mięsie zwie­
rząt.

JAK PRZECIWDZIAŁAĆ?
Badaniami żywności zajmuje

się m. in. Instytut Kształtowania
Środowiska w Katowicach, gdzie
ż uwagi na największą emisję
toksycznych pyłów i gazów (oraz
skażenie wody i gleby) wystę­
pują zagrożenia, szczególnie w

uprawach warzywniczych. Tam
też zrodził się konkretny projekt
— o których mówi dr Ewa
Marchwińska. Dotyczy on m. in.
sprzedaży na kartki (dla dzieci)
tzw. warzyw ekologicznych wy­
hodowanych na najmniej zanie­
czyszczonych w Polsce terenach
rolniczych. Jak do tej pory, brak
jednak w tej sprawie decyzji
centralnych.

Rewelacyjne wprost wyniki ba­
dań nad miodem zrelacjonował
Jerzy Tombacher ze Zrzeszenia
Pszczelarzy. Zresztą nie tylko ba­
dań. gdyż krakowska firma „Api-
pol” przystąpiła już do produk­
cji tzw. ziołomiodów z innych
surowców, niż przetwarzane przez
pszczoły nektary kwiatowe coraz

bardziej skażone pierwiastkiem
ołowiu. Degustowane na sesji
próbki obejmują już kilka gatun­
ków ziołomiodów, jak sosnowy,
rumiankowy, głogowy, pokrzy­
wowy itp. Ten temat zasługuje
jednak na odrębne omówienie.

„BOBOFRUITY” Z RZESZOWA

Rejon południowo-wschodniej
Polski należy do obszarów o naj­
mniejszym prawie skażeniu śro­
dowiska naturalnego. Tutaj też

znajdują się jedyne w kraju
Rzeszowskie Zakłady Przetwór­
stwa Owocowo-Warzywnego, które
produkują na coraz większą ska­
lę specjalną żywność dla dzieci
znaną już pod nazwą „bobofrui-
ty”. Są to soki, nektary, dżemy,
zupy itp. z kontrolowanych su­

rowców, czyli upraw ekologicz­
nych. Czuwa nad tym Zakład Do­
świadczalny wyposażony w naj­
nowocześniejszą aparaturę umoż­
liwiającą analizę chemiczną żyw­
ności i ■wykrywanie wszelkich za­
nieczyszczeń. Próbki warzyw po­
bierane są w polu, wprost u

plantatorów, gdyż zdarzało się,
że niektórzy z nich dla osiągnię­
cia większej wagi (np. dyni) nad­
używali nawozów azotowych ku­
mulujących szkodliwe dla zdro­
wia azotany i azotyny. Produk­
cja rzeszowskich zakładów stale
wzrasta i obecnie dostarczaj o-

ne na krajowy rynek ok. 6 800
ton zdrowej żywności dla dzieci.

ROLNICTWO PRZYSZŁOŚCI
olnictwo ekologiczne nie jest
naszym „wynalazkiem”.
Rozwija się coraz intensyw­

niej w wielu krajach, pod patro-
natem Światowej Organizacji
Zdrowia. O potrzebie i szansach
rozwoju tego rolnictwa w Polsce
mówili na sesji doc. dr hab.
Mieczysław Górny ze Szkoły
Głównej Gospodarstwa Wiejskie­
go — Akademii Rolniczej oraz

mgr Andrzej Obolski ze ^towa­
rzyszenia Producentów Najwyż­
szej Jakości znajdującego się do­
piero w stanie organizacji. Obaj
zdementowali fałszywy pogląd, że

jeśli zrezygnujemy z wielkiej
chemii w rolnictwie, to zagrozi
nam głód. Udokumentowano już
bezsprzecznie, że owoce, warzy­
wa i produkty pochodzące z u-

praw ekologicznych są wyższej
jakości, posiadają lepsze właści­
wości odżywcze i lepiej Się prze­
chowują, a tym samym straty w

transporcie i magazynach są
znacznie niższe. A przecież liczą
się nie tylko względy ekonomicz­
ne. ale i zdrowotne, a te z kolei
rzutują na gospodarkę kraju.

Ta sesja była potrzebna także
dla przełamania barier psycho­
logicznych. W świadomości wie­
lu producentów żywności domi­
nują bowiem wciąż jeszcze „wzor­
ce ilościowe”. Rolnictwo ekolo­
giczne stawia dopiero pierwsze.

, nieśmiałe kroki, lecz na właśći-
'

wej drodze, a co najważniejsze
— pozyskuje coraz liczniejsze gro­
no zwolenników.

ADAM SARNOWSKI

Ojciec mojego dziecka wy­
jechał za granicę, nie po-
"

zostawiając żadnych środ­
ków na jego utrzymanie, czy jest
możliwość załatwienia alimentów?
Gdzie mogę się tego dowiedzieć?"
— takie i temu podobne pytania
napływają do naszej redakcji, do
innych gazet, do polskich placó­
wek dyplomatycznych, do Mini­
sterstwa Sprawiedliwości i Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych.

Można by krótko odpowiedzieć,
że możliwość taka istnieje, o ile
dłużnik zobowiązany do świad­
czeń alimentacyjnych przebywa
w kraju, który przystąpił do Kon­
wencji nowojorskiej podpisanej
w 1956 r., a z wnioskiem i po
szczegółowe informacje zwrócić
się należy do wydziału admini­
stracyjnego sądu wojewódzkiego
w miejscu zamieszkania. Ponie­
waż jednak zainteresowanych jest
sporo, a być może to zagadnie­
nie prawa międzynarodowego za­
interesuje i innych Czytelników,
przedstawiamy go obszerniej.

Rozwój wszelkich nauk i tech­
nik, postęp cywilizacyjny, wzmo­
żone kontakty międzynarodowe
stworzyły potrzebę uregulowań
wielu dziedzin życia przepisami
prawa międzynarodowego; w dro­
dze konwencji bądź dwustron­
nych i wielostronnych umów mię­
dzynarodowych. Rosnąca ilość lu­
dzi wyjeżdżających za granicę w

różnych celach i na różne okresy
czasu stawia często rodziny wy­
jeżdżających w określonej sytua­
cji materialnej, które bywają tru­
dne do uregulowania. Toteż Or­
ganizacja Narodów Zjednoczonych
podjęła w swoim czasie prace
nad międzynarodową ochroną
prawną rodziny. Efektem tych
prac było podpisanie w Nowym
Jorku 20 czerwca 1956 roku kon­
wencji o dochodzeniu roszczeń a-

limentacyjnych za granicą.
Trudność uzyskania alimentów

od dłużnika przebywającego
‘

za

granicą wynika nie tyle z pro­
blemów komunikacyjnych co z

natury ściśle prawnej. Każde
państwo ma swoje prawo obowią­
zujące na jego terenie. Prawa po­
szczególnych krajów różnią się
między sobą i te różnice są cza­
sem dość istotne. Orzeczenia są­
dowe mogą być wykonywane
przymusowo w tzw. postępowa­
niu egzekucyjnym tylko na ob­
szarze kraju, który je wydał.
Aby orzeczenie takie mogło pod­
legać wykonaniu za granicą mu­
si uzyskać klauzulę wykonalności
sądu właściwego kraju, a to za­
leży od bardzo wielu warunków.
Czasem potrzebne jest przeprowa­
dzenie nowego postępowania są­
dowego na terenie kraju, w któ­
rym przebywa dłużnik.

Alimentif
x zagranicy
Konwencja nowojorska ■nie

wprowadza wprawdzie spe­
cjalnego prawa egzekucyjne­

go, a jedynie pewne ułatwienia,
ale o istotnym znaczeniu. Powo­
łała do życia dwa organy specjal­
ne funkcjonujące na obszarze ka­
żdego państwa-uczestnika Kon­
wencji. Organ przesyłający, któ­
rego powinnością jest zawieranie
i przesyłanie za granicę wnios­
ków o dochodzenie alimentów i
Organ przyjmujący, który przyj­
muje wnioski, nadaje sprawie
bieg, czuwa nad tokiem załatwia­
nia i powiadamia o jej przebie­
gu organ, który wniosek nade­
słał. W Polsce, Organem przyj­
mującym (z zagranicy) jest Mi­
nisterstwo Sprawiedliwości, a Or­
ganem przesyłającym (za grani­
cę) — sądy wojewódzkie. (Nie we

wszystkich krajach jest tak sa­
mo, czasem funkcję tych orga­
nów pełnią ministerstwa spraw
zagranicznych, prokuratury gene­
ralne, a np. w CSRS — Central­
ny Urząd Międzynarodowej Opie­
ki Prawnej nad Młodzieżą.)

Konwencja nowojorska ma cha­
rakter otwarty, mogą do niej w

dalszym ciągu przystępować ; no­
we państwa. Aktualnie członka­
mi Konwencji są: Algier, Argen­
tyna, Austria, Barbados, Brazy­
lia, Belgia, Sri Lanka, Chile, Cze­
chosłowacja, Dania, Ekwador,
Finlandia, Filipiny, Francja, Gre­
cja, Gwatemala, Haiti, Izrael, Ju­
gosławia, Luksemburg, Włochy,
Węgry, Maroko, Holandia, Niger,
Norwegia, Pakistan, Portugalia,
Hiszpania, RFN, Szwecja, Szwaj­
caria, Tunezja, Turcja, Wielka
Brytania, Górna Wolta, Watykan,
Monako — jest też Polska. Od
obywateli wszystkich tych państw
jak i od obywateli polskich prze­
bywających w tych krajach mo­
żna dochodzić świadczeń alimen­
tacyjnych.

Polska zawarła ponadto z kil­
koma państwami umowy dwu­
stronne o pomocy prawnej. W

kolejności chronologicznej: ż NRD,
ZSRR, Węgrami, CSRS, Rumunią,
Bułgarią, Jugosławią, Mongolią i
Austrią. Umowy te przewidują
m, in.,. że orzeczenie alimentacyj­
ne wydane na obszarze jednej z

'

umawiającej się stron — jeśli

spełnia określone warunki ogól­
ne — będzie wykonywane na

obszarze drugiej umawiającej się
strony. W praktyce oznacza to,
że w odniesieniu do tych państw
w zasadzie nie zachodzi potrzeba
ponownego przeprowadzenia pro­
cesu alimentacyjnego w kraju, w

którym przebywa dłużnik.

Postępowanie konwencyjne uła­
twia dochodzenie alimentów za

granicą w sposób ewidentny.
Dłużnika dosięga wymiar spra­
wiedliwości państwa, w którym
przebywa. Ale zawsze znajdzie
się pewna. ilość dłużników, któ­
rzy również za granicą potrafią
skutecznie uchylić się od płace­
nia zasądzonych alimentów. Nie­
możność ich uzyskania jest w

Polsce podstawą do korzystania
— na ogólnych zasadach — z po­
mocy funduszu alimentacyjnego.

województwie miejskim
krakowskim Organem prze-
syłającym jest Sąd Woje­

wódzki w Krakowie, Oddział Ad­
ministracyjny, ul. Przy Rondzie
7, który przyjmuje strony co­
dziennie z wyjątkiem sobót i
niedziel, od godziny 9 do 13.

Jakie dokumenty należy złożyć
wraz z wnioskiem o dochodzenie
alimentów z zagranicy? — zapy­
taliśmy panią Helenę Włodar­
czyk, sędzię Sądu Wojewódzkie­
go, wizytatora do spraw rodzin­
nych i nieletnich w Krakowie —

„Nie da się ich wymienić jedno­
znacznie dla wszystkich zaintere­
sowanych, gdyż zależy tó m. in.
od tego, w jakim kraju przebywa
dłużnik (czy obowiązuje tylko
Konwencja nowojorska, czy też
jeszcze umowa dwustronna), czy
alimenty były zasądzone czy nie
i od wielu innych warunków.
Każdorazowo osoba, zainteresowa­
na musi zgłosić się osobiście do
sądu wojewódzkiego, gdyż wraz

z wnioskiem musi udzielić nota­
rialnego pełnomocnictwa temu

Organowi przyjmującemu w da­
nym państwie, w którym prze­
bywa dłużnik’’.

Postępowanie o dochodzenie a-

limentów jest wolne od opłat.

Opracowała:
JOANNA SENDOR

PRACA

PRZYJMĘ pandą z referencjami! do
2-letniej dziewczynki. Golaśki 11/2,7.

g-40666

CYKLINIARZA — zstrudmię, Radzi­
szewski, Nowa Huta, os. Zgody 3/72.

, ■.>. g-40404

MIESZKAM w okolicy parku Kra­
kowskiego, posilam kwalifikacje,
ziaonięfculę się dzieckiem u siebie w

domu. Oferty 40323 „Prasa” Kraków,
Wlślna 2.

NAUKA

MATEMATYKA — korepetycje, Kra­
wczyk, tel. 21-38-09. g-40239

NAUCZYCIEL uczy angielskiego —

przed3zkoilaikó>w 1 młodsze dzieci —

Marek Michna, tel. 55-01-06 - wieczo­
rem. g-40237
FIZYKA, matematyka, angielski —

mgr Wilczek, tel. 21 -03 -59. g-40480

KOREPETYCJE — matematyka. Pa-
łasińska, teł. 65 -88 -16. §-40462

MATRYMONIALNE

KAROLINA” kojarzy małżeństwa.
Kontakty zagraniczne. 32-600 Oświę­
cim, skrytka 6 A-241

ROZWIEDZIONA, lat 31, dobrze sy­
tuowana, inżynier, przystojna, super-
komfortowe mieszkanie, z lil-letnią
córką — pozna Pana, do lat 40. bez
zobowiązań, wysokiego, przystojnego,
minimum średnie wykształcenie. Cefl
matrymoniailny. Tylko poważne ofer­
ty kierować: ..Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2, dla nr 40042.

WAGONOWNIA I KL. KRAK0W-PROK0CIM

(dojazd do stacji kolejowej Kraków-Bieźanów)

PRZYJMIE do PRACY
— przy naprawie i utrzymaniu wagonów w punktach.: w Kra-

kowie-Prokocimiu, Krakowie-Bonarce i Podborach Ska­
wińskich rzemieślników w zawodach:

4 Ślusarz
4 STOLARZ
♦ TOKARZ
4 SPAWACZ
< ELEKTROMONTER

oraz robotników niewykwalifikowanych
Praca w systemie dniówkowym i /burnusowym.

ZAPEWNIA SIĘ:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracownikom PKP
— bilety bezpłatne dla pracowników i członków ich rodzin
— deputat węglowy
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pieniężny
— bezpłatną opiekę lekarską
Szczegółowych informacji o warunkach pracy i płacy udziela

Referat ds. Pracowniczych Wagonowni Kraków-Prokocim. tel.
22-70-22, wewn. 23-88, 24-28.

SAMOTNA inwalidka o pogodnym
usposobień Lu — pozna prawdziwego
przyjaciela na dobre i złe. powyżej
45 lat. Oferty A-250 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

„NEPTUN”, Gdańsk 50, skrytka 7 —

dyskretnie pomaga samotnym.

ROZWIEDZIONY, wysoki — pozna
Panią w miarę szczupłą, miłą, dobrze

sytuowaną, do lat 30. Cel matrymo­
nialny. Oferty 4O2H7 ..Pras.a” Kraków,
Wiślna 2,__________ ■_________________

PANNA, lat 34, po studiach, wysoka,
ładna, wrażliwa, uczuciowa, o zain­
teresowaniach kulturalnych — pozna
w celu matrymonialnym pana, o po­
dobnych walorach, chętnie wdowca
z dzieckiem. Oferty 40342 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WDOWIEC, lat 52. wykształcenie' zia-
wodowe — pozna wdowę l-ufo pannę,
do lat 50, posiadającą mieszkanie.
Cel — małżeństwo. Oferty 406(26 „Pra­
sa”. Kraków, Wiślna 2.

WDOWA, lat 58, pogodna, pracowi­
ta. pełnej tuszy, posiadająca miesz­
kanie, telefon, działkę rekreacyjną -

pozna bezwzględnie solidnego, zdro­
wego. raczej wysokiego Pana, o za-

interesowaniach inteiekt-u ainych.
serdecznego przyjaciela na jesienne
lata życia. Cel matrymo,nialnv. Ofer­
ty 40632 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

KSIĄŻKI przedwojenne dotyczące hi­
storii Polski, szczególnie heraldyki
oraz poloniki — kupię. Tel.
48-03-38.

________________________ g-39023
STARY zegar drewniany, do odno­
wienia — kupię. Oferty 40787 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

BMW Isetta — tanio kupię. -- Tel.
44-40-95. g-40840

SPRZEDAŻ

FIAT 1-25, karoseria do remionitu oraz

silnik 1500, Skoda S-100 po kapital­
nym remoncie — sprzedam, tel. 66-
□24-21.

VW Golf 1500 — sprzedam. Oferty
41495 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KOŻUCH męski używany, po reno­
wacji — sprzedam. Tel. 48-57-64.

g-40il72

LODÓWKĘ nową, Mińsfk 16 — za­
mienię na zamrażarkę Pingwin. —

Oferty 40193 ..Prasa” Kraików. Wiśl­
na 2.

ORGANY „Student” nowe — sprze­
dam Oferty 39938 .Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

CIĄGNIK władanej konstrukcji, nowy,
silnik S-15, wyposażony w podnoś­
nik, blokadę, instalację elektryczną
— sprzedam. Wieliczka, Bogucice, ul.
Topolowa 7. zakład ślusarski

g-40047

ANTYCZNY kredens rzeźbiony z pły­
tą marmurową — sprzedam. Czerni­
chów Bór 157, tel. 123. g-40523

ŁADNĄ suknię śłutoną na niiską oraz

używany silnik Syreny — tanio sprze­
dam. Ul . Powstańców 42/4, w giodz.
116—20. g-40533

LOKALE

BIAŁY Prądnik — parter, trzypoko­
jowe, superk o mforkowe, 60 m2 — za­
mienię na dwa mieszkania: 2-pokojo-
we, suiperkomfortowe i jedno: pokój
z kuchnią lub garsonierę, może być
stare budownictwo. Oferty 40867 „Pra­
sa” Kraików, Wiślna 2.

JASTRZĘBIE Zdrój — M-4 suiperkom-
fortowe — zamienię na podobne hub
mniejsze, w Krakowie, Kraków, tel.
22-40-2B, w giod:z. 8—14 . g-40797

3-POKOJOWE, 160 m2, międzywojen­
ne — zamienię na mniejsze. Oferty
40843 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KOMFORTOWĄ garsonierę zamienię
korzystnie na większe. Oferty 40574
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

PRZYJMĘ dozorcostwo w zamian za

mieszkanie. Oferty 4082B „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE, garsoniera,
ul. Batorego — zamienię na miesz­
kanie podobne hub większe, w okoli­
cy „Cractoyii”. Oferty 40833 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

2 pokoje, suiperkomfortowe, 56 m2
— zamienię na dwa oddzielne miesz­
kania. jedno może być w Innym
mieście. Nowa Huta, Centrum B 111/68.

g-40747

MIESZKANIE 3-pokojowe, 95 m2,
komfortowe, w Gliwicach — zamienię
na 3 pokoje, około 60 m2, komforto­
we, w Krakowie.. Wiadomość: Gliwi­
ce, Kuczewskiego 8/3. g-38325 /Prz

SPRZEDAM garsonierę oraz pokój z

kuchnią. Lach, Michałowskiego 6/6,
g-41082

POSZUKUJĘ samodzielnego mieszka­
nia lub pokoju. Poda^ warunki. Ofer­
ty 40179 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią. —

Czynsz wysoki, Te'l. 44-44-60

ZGUBY

GÓRSKA Halina, zam. Kraików, Wi­
niarskiego 36/68, zgubiła legitymację
szkolną, wydaną przez Zespół Szkół
Gastronomicznych Nr 2 w Krakowie.

g-40940

GRYGIERZEC Jacek, Bielsko-Biała,
ul. Borowików 47, zgubił legitymację
studencką, wydaną przez UJ. g-40931

WNĘK Józef, zam. Nawa Huta, os.

Kościuszkowskie 1, zgubił legityma­
cję szkolną, wydaną przesz ZSB „Bu-
dostal” — Nowa Huta. g-40925

GOLIŃSKA Beata, zam. Kraków, ul.

Nowosądecka 17/112, zgubiła legityma­
cję szkolną, wydaną przez Zespół
Szkół Handlowych Nr 3 w Krakowie.

g-4O9fll

BIEGUN Czesław, zam. Nowa Huta,
os. Kolorowe 45/50, zgubił prawo jaz­
dy, wydane przez Wydział Komuni­
kacji Kraków-Sródmieście. g-40782

GALAS Jan, zam. Kraków, ul. Za­
mojskiego 27/16. zgubił legitymację
członkowską nr 239260, wydaną przez
ZBoWiD Kraków-Podgórze. g-40857

BUGAJ Jan. zam. Kraków, ul. Żu­
ławskiego 7/14, zgubił prawo jazdy
kat. ABC, wydane przez Wydział Ko­
munikacji Kr ak ów- S ródmleście.

g -40842

BONAREK Izolda, Skrzyszów, Krót­
ka 1, zgubiła legitymację studencką,
wydaną przez Uniwersytet Jagielloń­
ski.' g-4O593

RADLAK Rafał, Kraków, os. Koloro­
we 9/61, zgubił legitymację szkolną,
wydaną przez ZSM Sr 1 - Kraków.

g-40590
SKUCINSKI Jerzy, Kraków, ul. Stra-
dom 27, zgubił legitymację studencką,
wydaną przez Akademię Medyczną —

Kraków. '

g-40589

NOWAK Irena, zam. Kraków, os. Ka-
zimierzowisikte 32/34, zgubiła prawo
jazdy, wydane przez Urząd Dzielni­
cowy Kraków — Nowa Huta.

g-40226
CIEŚLIK Dariusz, zam. Kraków, uf
Racławicka 20-24/16, zgubił legityma­
cję szkolną, wydana przez ZSM Nr 1
w Krakowie. g-40270

SKIBA Jerzy, Nowa Huta, os. Dywi­
zjonu 303 M. 7/35, zgubił prawo jazdy,
wydane przez Wydział Komunikacji
Kraków — Krowodrza. g-40080

KROCHMAL Stanisław, zam. Kra­
ków, Boh. Wrześni® 32/40. zgubił pra­
wo jazdy kat. AB . wydane przez Wy­
dział Komunikacji w Nowej Hucie.

PYTLEWSKA Ewa, zam. Białystok,
Lenina 29/26, zgubiła legitymację stu­
dencką, wydaną przez UJ. g-40587

W CENTRUM Nowej Huty kwaterun­
kowej 2 pokoje, ciemna kuchnia —

42 m2, suiperkomfortowe — zamienię
na 3 hub 4 pokoje, w Nowej Hucie.
Oferty 40245 „Prasa” Kraków, Wiśi-
na 2.

MŁODA dziewczyna, inżynier — po­
szukuje niekrępującego mieszkania,
najchętniej garsoniery Oferty 40243
..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

— bęuziesz mógł jeździć na nartach, sankach lub

łyżwach
— wieczorem dancingi 18—24 (prócz poniedziałków

i piątków)
Koniecznie przyjedź na zimowe wczasy do Ośrodka Turysty­

cznego „Zarabie” w Myślenicach!
Zgłoszenia przyjmuje Ekspozytura KPT „Wawel-Tourist” w

Myślenicach — Hotel „Zarabie”, ul. Zdrojowa 7, teł. (0-115)
203-84, 224-09.

zapraszamy;

NOWAK Bogdan, zam. Kraków, Ką-
koiowa Ul, zgubił prawo jazdy kat. II,
wydane przez Wydział Komunikacji
Knaków-Nowa Huta. g-408M

SNOP Jan. zam. Kraków. os. Na

Skarpie 13/112, zgubi! prawo jazdy,
wydane przez Wydział Komunikacji
Kraków-Nowa Huta. g-40772

USŁUGI

DEZYNSEKCJA, deratyzacja —

Swięeh,
' tel. 44-5-1-10. g-37578

CZYSZCZENIE dywanów — Chyży,
tel. 66-91-20. g-37562

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Kruszak, tel. 48-58-38.

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Kępa, tel. 11-58-76. g-38575

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
— Geruszczak, tel. 11-82-19. g-38967

ZaLUZJE — montuję, Włodarczyk,
tel. 66-53-76, godz. 9-11, 16-18. g-35074

PRZECIWWŁAMANIOWE zabezpie
czenie drzwi z eleganckim wykoń­
czeniem tapicerskim (wybór kolorów,
zamków), uszczelnianie i przeróbki
okien — wykonuje Kłeczek, tel.
11-56-07. g-35977

BIURO PROJEKTÓW CZSR

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

Kraków, ul. Szlak 65

SPRZEDA
samochód marki TARPAN

stopień zużycia 80% »

Telefwn 22-24-78 do dnia 20 grudnia 1984 r.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki,
agregatem prod. RFN — Paciorek,
tel. 48-32-97. g-36934

TĘPIĘ pluskwy, prusaki — Juchnie­
wicz, tel 48-58-66. g-35415

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin,
maszyną „Columbus Dixon” — Lo-
dzińska, tel. 55 -19-96. g-24416

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Bączkowski, tel. 48-47-66 wewn. 232.
g-37134

DE-NOVO poleca antywłamanlowe za­
bezpieczenie drzwi (blacha, wybór
zamków) wraz z komfortowym wy­
kończeniem, w różnych kolorach. Ra­
chunki, gwarancja — zrzeszony w

spółdzielni „Estetyka”, Miłoś, tel.
33-24-09, 8-20. g-40844

RÓŻNE

PSYCHOLOG zaprasza • dzieci i mło-
dziież — Gajdzińska, tel. 44-15-55, po­
niedziałki i czwa>rtiki, 16—■19. g-4131.1

PRZYJMĘ dozorcostwo z mieszka­
niem. Oferty 40734 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PAWILON handlowy — plac Targowy
Bieńczyce — do wydzierżawienia.
Oferty 40581 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.
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Stojąc przed którymkolwiek z takich straganów zapomina się
o codziennych kłopotach zaopatrzeniowych. Czujemy świąteczną
atmosferę.

Sesje DRN w Śródmieściu i Podgórzu

Nie tylko zabytki
czekają na ratunek

Fot. JADWIGA RUBIS

W żadnej krakowskiej dziel­
nicy problem remontów bu­
dynków mieszkalnych nie

jest tak ogromny jak w Śródmie­
ściu. Dotyczy on przede wszyst­
kim posesji administrowanych
przez Przedsiębiorstwo Gospodar­
ki Mieszkaniowej i przez admi­
nistracje prywatne. Dla przykła­
du 54 administrowane przez PGM
wymagają pilnego przeprowa­
dzenia rewaloryzacji, 127 remon­
tu modernizacyjnego, a 343 bu­
dynki, remontu zabezpieczające­
go. Wśród domów administrowa­
nych prywatnie około 800 budyn­
ków wymaga remontu moderni­
zacyjnego lub kapitalnego.

Niestety, zarówno możliwości
przerobowe jak i finansowe są
takie, że proces dekapitalizacji

„ Czwartek literacki"
z Pawiem Matewem
Zarząd Krakowskiego Od­

działu Związku Literatów Pol­
skich zaprasza w dniu 20 gru­
dnia br. do „Piwnicy u Lite­
ratów” przy ul. Kanoniczej 7
na ostatni już w tym roku
„Czwartek literacki”.

Organizowany wspólnie z

Domem Przyjaźni Polsko-Buł­
garskiej im. Georgi Dymitro­
wa w Krakowie — „Czwartek
literacki” poświęcony będzie
współczesnemu bułgarskiemu
poecip Pawłowi Matewowi,
którego twórczość .zaprezentu­
je doc. Zbigniew Siatkowski.

Wiersze Pawła Matewa czy­
tać będą aktorzy: Danuta Ja-
mrozy, Romuald Michalewski
oraz Wojciech Ziętarski. z.

Początek o godz. 17. Wstęp
wolny.

Kolej znów nie dotrzymała słowa

Pism przybywa
a kolejki nie maleją

Obrazy nicią malowane
W Galerii Sztuki Współczesnej

przy ul. Floriańskiej 34 prezentu­
je swoje oryginalne obrazy fcrys-
tyna Tokarczyk. Obrazy nicią ma­
lowane, urzekające kolorystyką i

kompozycją. Twórczość artystki
doskonała malarsko budzi duże

zainteresowanie. (paw)

Po naszej notatce z 15 listo­
pada „Podwyżka cen zaskoczyła...
kolej” zastępca naczelnika Zarzą­
du Handlowo-Przewozowego
PDOKP w Krakowie Czesław
Komenda nadesłał do redakcji
wyjaśnienie, w którym stwierdza
m. in., że „zarzut wydawania
przez kasy, biletowe stacji Kra­
ków Główny wyłącznie blietów
blankietowych — wypisywanych
odręcznie, nie jest zgodny ze sta­
nem faktycznym, bo 12 listopada
tylko dwa okienka kasowe pro­
wadziły odprawę podróżnych za

biletami wypisywanymi ręcznie, z

tego jedno otwarte dodatkowo w

miejsce dotychczasowej wymiany
bilonu, które będzie czynne do
czasu przeróbki i przystosowania
automatów do nowych cen, zaś
drugie z uwagi na awarię drukar­
ki, W pozostałych okienkach ka­
sowych bilety wydawane były z

drukarek biletowych wg zasad
ustalonych przez Ministerstwo
Komunikacji — np. za bilety dru­
giej klasy, wydaje się obecnie
stary bilet pierwszej klasy popra­
wiając odręcznie klasę wagonu.
Faktem jest, że tego rodzaju od­
prawa wydłuża czas oczekiwania
na zakup biletu, toteż w stacji
Kraków uruchomiono na okres

DZIŚ O GODZINIE:

* 17.30 — AWF, Planu

6-letnilego 62 a — Pol. Tow. Na­
ukowe Kultury Fizycznej; zebr,
nauk. nt. „Działalność naukowo-
szkoleniowa w zakresie wybra­
nych zagadnień kultury fizycznej
i nauk o wychowaniu fizycznym .

w ZSRR, Szwajcarii, Danii i Ja­
ponii” — w doniesieniach pracow­
ników AWF.

18 - NCK, pl. Centralny —

Z cyklu „Wieczory Autorskie” —

spotkanie z Tadeuszem Kwiat­
kowskim pt. „Krakowskie aneg­
doty literackie”.

* 18 - Klub MPiK, Rynek
Podg. 7 — W cyklu „Nauka pol­
ska” — prof. dr hab. M.
— „Historia literatury”.

* 18 — Garnizonowy
Wojskowy, ul. Bitwy pod

Muzyczne za-

akordeonowy
Wiesława Ku-

Ogólnopolskim
U-

Stępień

Klub
Lenino •

1 — Towarzystwo
prasza na recital
Wacława Turka i
siona — przed
Konkursem Akordeonowym,
twory: Bacha, Scarlattiego, Ra-

mea>u, Kusjakowa i Zołotariewa.
*18-KDK,RynekGł.27 —

Js. drewniana) Studium Wiedzy o

Sztuce — mgr R. Kaczor — „A.
Rodin — próba zerwania z aka­
demizmem”.

* 19 - Klub „STARÓWKA”,
ul. Szczepańska 5 / II p. — inż.
J. Gaj — „A miasta zasypał pia­
sek... Haitra i Uknaidir w Iraku”.

Biesiada Country
„Pałac Pod Baranami”

Krakowskie Koło Stowarzysze­
nia Muzyki Ludowej „Country”
przygotowują 19 grudnia (tj.
dziś) świąteczną biesiadę
country, w której udział we­
źmie m. in.: kwartet Tomasza
Majchrzaka. W programie im­
prezy, która odbędzie się w

KDK, Rynek Główny 27 o

godz. 18 — ballady, kolędy, pa­
storałki.

JUTRO O GODZINIE:

*18—KlubPrac.Ośw.iWy­
chów., ul. Sienkiewicza 27 — B.
Jurek — „Szopka krakowska”

(przeżr.)
* 17 — PAN, ul. Sławkowska

17 — Kom. Socjologiczna; trójgłos
w ramach cyklu „Z warsztatów
krakowskich socjologów”; mgr K.

Gorlach, dr L. Kocik, dr Z. Seren-

ga — „Z badań nad podmiotowo­
ścią społeczną współczesnego
chłopstwa w południowej Mało-

polsce (Własność — samoidentyfi-
kacja — inteires)”.

*18—SARP,ul.św.Jana11
— arch. T . Bereżnicki — „Dwa
łyki Ameryki” — część I, „New
5śork”.

zmiany płyt w drukarkach, trzy
dodatkowe okienka kasowe do
odprawy za biletami blankieto­
wymi tj. wypisywanymi odręcz­
nie. Wcześniejsze przygotowanie
urządzeń do odprawy podróżnych
wg nowych cen nie było możli­
we. Zakończenie prac związa­
nych z dostosowaniem urządzeń
dó nowych cen przewiduje się do
15 grudnia”.

Tyle obszernych fragmentów
wyjaśnienia, a teraz fragment li­
stu' wysłanego do redakcji 14 gru­
dnia:

„Jestem oburzony, jak i tysią­
ce innych pasażerów sposobem
sprzedaży biletów na stacji Kra­
ków Główny. Przecież to jest
zwykła nieudolność... Prawie

wszystkie stacje sprzedają bilety
z drukarek tylko wypisując nową

cenę o 50 procent wyższą, tylko
nie Kraków...”

Reporter „Echa” odwiedził po­
nownie Dworzec Główny 17 gru­
dnia, by sprawdzić na ile po­
prawiły się warunki kupowania
biletów po minionej sobocie. W
dalszym ciągu w 2 kasach bilety
są wypisywane ręcznie, co i tak
jest postępem, bo poprzednio wi­
dzieliśmy ten sposób sprzedaży w

4 okienkach, za to 2 kasy były
w ogóle nieczynne, działały zaś
zaledwie 3 automaty sprzedają­
ce bilety powrotne, normalne i
ze zniżką 80 proc, do Wieliczki,
Węgrze Wielkich, Baranówki i
Zabierzowa. Jak widać, nie po
raz pierwszy nie dotrzymano sło­
wa i wyjeżdżającym na święta
pozostaje chyba tylko skorzystać
z reklamowanej i przez nas

przedsprzedaży biletów w zakła­
dach pracy. Na Dworcu bowiem
kolejki są coraz większe! (kg)

wyprzedza i będzie jeszcze dłu­
go wyprzedzał tempo remontów.
Znowu posłużmy się przykła­
dem: dzisiejsze możliwości PGM
stwarzają perpektywę realizowa­
nia remontów przez ponad 80
lat. A problem budynków pry­
watnych w porównaniu z admi­
nistrowanymi przez PGM przed­
stawia się jeszcze gorzej. Z je­
dnej strony nakłady na remonty
są stosunkowo niewielkie (nie­
spełna 100 min zł na rok 1985), a

z drugiej potrzeby przekraczają
miliardy złotych.

W czasie wczorajszej sesji
DRN Śródmieście wiele miejsca
poświęcono właśnie temu proble­
mowi. Radni podkreślali konie­
czność zwiększenia środków na

remonty budynków niezabytko*
wych, by przynajmniej w części
„zatrzymać” proces pogarszania
się ich stanu technicznego. Warto
nadmienić, że w nadchodzącym
roku do remontów kapitalnych
przeznaczane są w PGM Śród­
mieście m. in. posesje przy ul.
Basztowej 10, Bogusławskiego 6,
Kochanowskiego 22, Pędzichów
13, Helclów 3, Żytnia 6, Manife­
stu Lipcowego 25 i Sarego 4. Na­
tomiast budynki w administracji
prywatnej to przy Józefa 26/28,
Siemiradzkiego 15, Dietla 44.

Ważną sprawą poruszaną rów­
nież w czasie wczorajszej sesji
był problem odnowy Kazimierza.
W przyszłym roku bowiem Mia­
sto Królewskie Kazimierz ob­
chodzić będzie swoje 650-lecie.
Mieszkający tam ludzie obecnie
wiążą z tym faktem wielkie na­
dzieje, wierząc, iż nareszcie ktoś
poważnie zajmie się tą zaniedba­
ną częścią Krakowa,

Także wczoraj odbywała się V
zwyczajna sesja DRN Kraków-
Podgórze. Radni dyskutowali m.

in. o realizacji planu społeczno-
gospodarczego i budżetu DRN w

trzech kwartałach bieżącego ro­
ku. Sporo miejsca poświęcono
sprawie przeniesienia kredytów
budżetowych z niektórych dzia­
łów gospodarki do innych —

potrzebujących aktualnie dodat­
kowych funduszy. I tak np.
zmniejszono kredyty przeznaczo­
ne na sfinansowanie kosztów
utrzymania zieleni o kwotę 800
tys. zł oraz urządzeń wodno-me-

lioracyjnych o 1.770 tys. zł, jed­
nocześnie dofinansowując Dziel­
nicowy Zakład Drogowy.

Natomiast w „gospodarce mie­
szkaniowej” planowane na. po­
czątku roku kredyty na remonty
bieżące prywatnych budynków
wielomieszkaniowych czynszo­
wych (dotacje bezzwrotpe) prze­
znacza się na ochronę budynków
państwowych (dotacja dla PGM).

(bog)

Wizyta seniorów

w Yistuli

• Miniona doba na drogach wo­
jewództwa i ulicach Krakowa upły­
nęła pod znakiem 8 wypadków i

5 kolizji. Ran doznało 8 osób.

Nie zdarza się chyba w przyrodzie takie curiosum, żeby istniało zwierzę
o dwóch tułowiach i ośmiu nogach tudzież jednej głowie. Ale widać/1

nie przeszkadzało to budowniczym kamienicy przy zbiegu Rynku Pod­
górskiego (nr 11—12) i Kazimierza Brodzińskiego. Kamienica ta wznie­
siona w stylu klasycystycznym w końcu XVIII stulecia jest jednym z nie­
licznych zabytków Podgórza i pamięta jeszcze czasy, gdy tę dzielnicę
Krakowa zwano Josephstedit. (RD)

Fot.: JADWIGA RUBIS

ŚRODA

GRUDNIA

TEATRY

Gabrieli

Dariusza

Wczoraj, tradycyjnie jak co ro­
ku, renciści i emeryci — dawni
pracownicy ZPO ,,Vistula” spot­
kali się z kierownictwem tego
znanego zakładu.

Do sali konferencyjnej przy ul.
Nadwiślańskiej przybyli ludzie,
którzy związali swe życie z „Vi-
stulą”. którzy, często, zostawili
tu swoje siły i zdrowie.

Dyrektor Maria Tochowicz opo­
wiedziała byłym pracownikom o

dniu dzisiejszym zakładów, o pla­
nach na przyszłość. Przekazała,
w imieniu kierownictwa ..yistu­
li” życzenia świąteczne i nowo­
roczne. Z kolei głos zabrali
przedstawiciele związków zawo­
dowych. organizacji partyjnej i
ZSMP. Stefan Mietecki, prze­
wodniczący liczącego 208 człon­
ków Koła Rencistów i Emerytów
przedstawił efekty działalności
swojej' i kolegów na rzecz ludzi
samotnych i chorych.

Na wczorajszym spotkaniu o-

becnych było ok. 250 emerytów
i rencistów. Podobna ich liczba
spotkała się w tym samym miej­
scu 5 grudnia. Tak więc wszyscy
byli pracownicy „Vistuli” mieli
możliwość odwiedzenia swego
zakładu, spotkania dawnych zna­
jomych i przyjaciół. Wszyscy ob­
darowani zostali upominkami.

W przyszłym roku „Vistula” ob­
chodzić będzie swe 40-lecie. Do­
brze się dzieje, ?e nie zapomina
się o ludziach, którzy swą pracą,
wysiłkiem
StWOrZyli uwwwz.cou;.
odzieżowy, o którym głośno dziś
w kraju i

Miniatura (pi. św. Ducha 2) 17
Hiob. Stary Teatr im. H. Modrze­
jewskiej 19.15 Życie jest snem. Sce­
na przy ul. Sławkowskiej 14 17
Uczniowie czarnoksiężnika. Kame­
ralny 19.15 Zwierzenia clowna

(spektakl dla dorosłych). Bagatela
19.15 Damy i huzary. Ludowy 18
Betlejem polskie. Operetka (ul. Lu­
bicz 48) 19.15 Król włóczęgów. STU

(al. Krasińskiego 16) 19.15 Stypa.
Scena „Forum” (ul. Mikołajska 2)
17, 19 Kabaret pt. „Szkoda oczu

czyli sobota w dwójce”. PWST (ul.
Straszewskiego 22) 19.15 Trzy sio­
stry. Kabaret „Drops” (Hotel „Pod
Różą” ul. Floriańska 14) 16.30 Pan­
na Pipi z Pipidówki.

KINA

i umiejętnościami
nowoczesny, zakład

poza jego granicami...
(suł)

Od Zygmunta Augusta do Józefa Dietla

Kijów 15.30, 18 E. T . (USA 1. 12),
20.15 Błękitny Grom (USA 1. 15).
Uciecha 15.45, 19.15 Gandhi (ang. 1 .

15). Warszawa 15.30 Afera Concor­
de (wł 1. 15 — pożegn. z filmem),
17.45 Thais (poi. 1 . 18), 20 Chiński

syndrom (USA 1. 15 — pożegn. z fil­
mem). Wolność 15.30 Jajo węża
(RFN 1. 18 — pożegn. z filmem),
17.45 Seksmisja (poi. I. 15), 20.15 No-
sferatu wampir (RFN 1. 18 — po­
żegn. z filmem). Wanda 15, 19.45
Czy leci z nami pilot (USA 1. 12),
17 Kamienne tablice (poi. 1 . 15).
Mł. Gwardia 15.45 Paciorki jedne­
go różańca (poi. 1 . 12), 18, 20.15 se­
anse zamkn. (DKF). Wrzos (ul. Za­
mojskiego) 16 Sabina Kleist lat 7

(NRD b.o .), 17.45, 20 Tootsie (USA
1 15). Świt (os. Teatralne) 15.15 Im­
perium namiętności (jap. 1 . 18 —

pożegn. z filmem), 17.15, 19.45 Wię­
zień Brubaker (USA 1. 18). Mała
sala 15 Kłamczucha (poi. I . 12), 17,
19 Cudze namiętności (radź. 1 . 18).
Światowid (os. Na Skarpie) 15-30, 20
Ucieczka z Nowego Jorku (USA 1.

18), 18 Czas dojrzewania (poi. 1 .

15). Mikro (ul. Dzierżyńskiego) 16,
18, 20 Wniebowstąpienie (radź. I . 15
— cykl: Człowiek wobec śmierci).
Kultura (Rynek Główny 27) 14

Tysiąc miliardów dolarów (fr. 1 .

15), 16.30 Opis obyczajów (poi. 1.

15), 18.15 DKF. Tęcza (ul. Praska)
16.30 Amnestia (poi. 1 . 15), 18.30 Co-
ma (USA 1. 18). Związkowieo (ul.
Grzegórzecka) 17.15 Impreza miko-

łajowo - noworoczna pt. „Nowe
szaty cesarza”, 19.15 Widziadło (poi.
I. 18).

Medyczne Studium Zawodowe nr 4
ma swojego patrona

WYSTAWY
' MUZEA

i nauczyciele z Me-
Studium Zawodowe-

przy ul. Koletek 12,
dzisiaj uroczyste i

Narodowego — opiekuna
odbyła się bowiem cere-

nadanla jej imienia Józefa
oraz uroczystość wręczenia

przeżywają
podniosłe chwile. W salach Mu­
zeum

szkoły,
monla
Dietla
sztandaru specjalnie ufundowane­
go na tę okazję przez Komitet
Rodzicielski.

A wszystko zaczęło się od Zyg­
munta Augusta... Przy ulicy jego i-
mienia w 1946 r. rozpoczął dzia­
łalność pierwszy kurs analityków.
Obecnie Medyczne Studium Za­
wodowe nr 4 jest jednym z ośmiu

działających w Krakowie. Kształci
techników analityki medycznej,
elektroradiologii i fizjoterapii.
Dwuletnie Studium opuszcza po­
nad 200 absolwentów rocznie.
Wielu z nich po skończonych stu­
diach wyższych wraca do szkoły,
tym razem w charakterze nauczy­
cieli. I tak od 35 lat uczą tu

m. in. Stefania Duda-Dziewierz,
Łucja Janiec.

Studium kierowane przez dyr.
Grażynę Berezowską nie cierpi
na brak kandydatów. Nie ma też

kłopotów ze „zbytem” absolwen­
tów. Zapotrzebowanie na tzw.

średni personel medyczny zgłasza
wiele placówek. A Studium jest
jedyną szkołą na terenie Polski

południowej, która kształci specja­
listów w trzech

nych dziedzinach,
pularnoścóą cieszy
dzieży wydział
tym roku na 60
270 kandydatów. Choć na pozosta­
łych dwóch wydziałach także

chętnych nie brakuje.
Na popularność szkoły wpływa

przede wszystkim świetne zaple­
cze techniczne. Młodzież korzysta
z 14 pracowni specjalistycznych.
Zajęcia prowadzone są także poza
budynkiem w 45 placówkach me-

dycznych — szpitalach, przychod­
niach.

Podczas dzisiejszej uroozystości
Medyczne Studim Zawodowe nr

4 odznaczone zostało Złotą Odzna­
ką „Za pracę społeczną' dla mias­
ta Krakowa”. Młodzież opiekuje
się bowiem poza godzinami nauki,
ludźmi chorymi, niepełnosprawny­
mi, prowadząc ćwiczenia z reha­
bilitacji, zapewniając opiekę me­
dyczną, a także pomagając w co­
dziennych sprawunkach. (kk)

Wawel — komnaty (śr. 12—17,
czw. 10—15). Wawel zaginiony (śr.
czw. 10—15). Skarbiec i Zbrojownia
(śr. czw. 10—15). Muzeum Katedral­
ne (śr czw. 10—16). Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (śr. czw.

10—15.30). Muzeum Lenina, Topolo­
wa 5: Lenin w Polsce, Lenin 1

Krupska z pomocą więźniom polfit.
(śr. 9—17, czw. 9—16 wst. wol.), ul.
Królowej Jadwigi 41: Mieszkanie

Lenina, Miejsca zesłań i emigracji
(Ciąg dalszy na str 6)

PROGRAM RADIOWY
PROGRAM I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23,
0.01.

16.05 Problem dnia. 16.15 Bank

przebojów. 17.00 Muz. i aktualnoś­
ci. 17.25 Z koncertów i festiwali.
18.05 Gorący temat. 18.15 Nowości
nie tylko z płyt. 19.30 „Olchowy
staw” — słuch. H. Januszewskiej.
20.10 Koncert życzeń. 20.35 Komu­
nikaty Totalizatora Sport. 20.40 S.
Lenz — „Opowieści z Bollerup” —

fragm. książki. 21.05 Kronika sport.
21.15 Encyklopedia wielkich gło­
sów. 22.25 Piosenka nie jest mi ob­
ca. 23.25 Dla tych co nie lubią roc­
ka.

jakże pożytecz-
Największą po-
się wśród mło-

fizjoterapii. W

miejsc było aż

PROGRAM II

Wiadomości: 17, 21, 0.50.
16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­

konawcy. 16.50 A. MacLean — „Je­
dynym wyjściem jest śmierć” —

fragm. pow. 17.05—18.30 Kraków na

antenie. 18.00 Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe. 18.30 Klub ste­
reo 19.30 Wieczór w Filharmonii.
21.05 Wieczorne refleksje. 21 .10 Bal­
lady po polsku — M. Umer. 21.30—

1.00 Literatura i muzyka: 21.30 Na­
granie wieczoru. 21.35 Powiastki
filozof.: A. France: „Wyspa ping­
winów”. 21.55 Powiastki filozof.: A.
France „Wyspa pingwinów". 22.10

Słuchajmy razem. 23.00 I. Murdoch
„Morze, morze...

”

fragm. pow. 23.20

Interpretacje muzyki dawnej. 24.00

Głosy, instrumenty, nastroje.
PROGRAM III

Wiadomości: 16, 17, 18, 22.05.
16 Zapraszamy do Trójki. 17 .30

Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19 Codz. pow. w wyd. dźwię­
kowym: T. Dołęga-Mostowicz -r

„Kariera Nikodema Dyzmy”. 19.30
Trochę swinga... 19.50 S. Żeromski
— „Dzienniki”. 20 Studio nagrań.
20.45 Klub Trójki: Kluby studen­
ckie (cz. 1). 21 Trzy kwadranse jaz­
zu 21.45 Klub Trójki (cz. 2). 22 .15
W kręgu ballady: L. Richie
22.45 Przeczytajcie raz jeszcze.
Zapraszamy do Trójki. 23.50
Greene: „Humoreski erotyczne”.

PROGRAM IV
Wiadomości: 17, 19 30 , 23.50.
16.10 ABC piosenki polskiej. 16.30

Widnokrąg. 17.05 Muzykowanie ka­
meralne. 18.00 Magazyn: Moje hob­
by. 18 20 Muzyczne hobby — na­
grania z filmów. 18.40 Studio eks­
pertów. 19.40 Jęz. hiszpański. 19.55
Szkoła współczesna. 20.20 Wieczór

muzyki i myśli. 22 .00 Interpretacje
chopinowskie. 23.00 Muzykoterapia.
23.30 W trosce o naturę. 23.55 Ka­
lendarz radiowy.
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„Totalizator buduje obiekty sportowe"
—hasło z pokryciem czy bez pokrycia?

I Kiedy wyższe loty Orła?

„TOTALIZATOR buduje obiekty sportowe” — takie hasło można

często spotkać na sportowych arenach, na różnych budynkach, na

ulicach miast, w siedzibie tego przedsiębiorstwa i w jego kolektu­
rach. Gdy się chodzi po Krakowie, gdy szuka się tych obiektów spor­
towych trudno znaleźć potwierdzenie dla reklamowego sloganu. Od­
szukałem w całym mieście jedną zaledwie tabliczkę informującą, że
obiekt zbudowano z funduszów Totalizatora — przy wejściu do hali
Wisły.

Więc jak to jest — pytam dy­
rektora oddziału krakowskiego
Totalizatora — Franciszka
HYLĘ. Budujecie czy nie budu­
jecie? Czy wasz reklamowy slo­
gan ma pokrycie w faktach?

— Nie budujemy — odpowia­
da dyrektor — bo nie takie są
nasze zadania. Ale finansujemy
budownictwo sportowe w całym
kraju, od lat i to w bardzo po­
ważnych rozmiarach, obecnie nie­
mal wyłącznie środki z Totaliza­
tora przekazywane do GKKFiS,
służą rozwojowi bazy sportowej.
Ck.XXXXXXXXX\NXXX\XVX.XXXXX'>>>XXJ

Jutro i w piątek

Mistrzostwa Krakowa
w tenisie stołowym
JUTRO, w czwartek, w hali

Wandy przy ul. Bulwarowej
rozpoczną się otwarte mistrzo­
stwa Krakowa w tenisie stoło­
wym. W pierwszym dniu odbę­
dą się eliminacyjne gry sin­
glowe, natomiast na piątek za­
planowano pojedynki deblowe
i mikstowe oraz finały. Zgło­
szenia przyjmowane będą w

obydwa dni o godz. 16, półgo­
dziny później przeprowadzone
zostaną losowania, a następnie
rozpoczną się gry.

Start w zawodach zapowie­
działa niemal cała krakowska
czołówka, zabraknie jedynie
reprezentantki kraju Jolanty
Szatko, która pojechała na

zgrupowanie kadry.

Ze sportu szkolnego
DOROCZNYM zwyczajem roze­

grane zostały pływackie mistrzo­
stwa V Liceum Ogólnokształcą­
cego w Krakowie im. A. Wit­
kowskiego, przy udziale 45
dziewcząt i chłopców. Zawody 0-
trzymały uroczystą oprawę, otwo­
rzył je dyrektor mgr Mieczysław
Stefanów w towarzystwie opie­
kuna SKS-u — prof. Jana Kroka
i zarządu SKS, a potem trwała
zacięta rywalizacja o palmy
pierwszeństwa. Dziewczęta pły­
wały na dystansie 25 m a chłopcy
na 50 m. Wśród dziewcząt w sty­
lu grzbietowym zwyciężyła Joan­
na Zawada przed Anną Poraszką
i Anną Cęckiewicz, w stylu kla­
sycznym Bożena Żabczyńska
przed Joanną Zawadą i Agniesz­
ką Bromowicz a w stylu dowol­
nym Joanna Zawada przed Bo­
żeną Żabczyńską i Agnieszką
Bromowicz. W konkurencji chłop­
ców wyścig stylem grzbietowym
wygrał Krzysztof Garlicki przed
Wojciechem Baluchem i Krzysz­
tofem Pielichowskim, wyścig
stylem klasycznym Łukasz Wac-
ławik przed Jackiem Dubertem i
Ziemowitem Obłąkowskim a sty­
lem dowolnym — Dominik Siudak
przed Arturem Kozakiem i Mar­
kiem Lewandowskim. W sztafe­
cie chłopców 4 x 50 m zwycię­
żyła reprezentacja klasy I E.

W tym roku np. przekazano do
budżetu GKKFiS na tzw. Fun­
dusz Rozwoju Kultury Fizycznej
z górą 3 miliardy złotych. To,
mimo wszystkich wzrostów cen,
suma bardzo poważna.

— Ale w Krakowie nie widać
nowych obiektów, ta wasza rola
sponsora budownictwa sportowe­
go jest niedostrzegalna.

— To kwestia gospodarowania
środkami przez władze miasta.
My nie mamy wpływu na spo­
sób ich wydatkowania. Zbieramy
fundusze, które wpłacają grający,
przekazujemy je do naszej cen­
trali, ona odprowadza część (po­
kaźną) zysków do GKKFiS. a ten
z kolei rodziela pieniądze na

poszczególne województwa. Więc
my jesteśmy tylko ogniwem w

łańcuchu, sami nie decydujemy o

wielkości środków ani o ich
przeznaczeniu. W Łodzi np. ist­
nieje plan budownictwa sporto­
wego i tam koncentruje się wszy­
stkie środki na jednym obiekcie,
aż go oddadzą do użytku. Wtedy
ruszają z nową inwestycją. Kie­
dy byłem ostatnio w Łodzi i po­
kazano nam obiekty

’

sportowe,
miasta muszę powiedzieć, że nie
mogłem się oprzeć uczuciu zaż-
drości. Mówiąc krótko mają im­
ponujące osiągnięcia. Ale tam w

proces budownictwa sportowego
bardzo są zaangażowane władze
miasta i zakłady pracy. Stąd ta­
kie efekty. U nas środki przeka­
zywane na budownictwo sporto­
we są rozdzielane dla wielu klu­
bów, na wiele potrzeb. Dostają i
duże kluby, takie jak np. Wisła
(na dokończenie budowy hali tre­
ningowej) i małe, w wioskach i
miejscowościach pozakrakow-
skich. Tak, że w sumie może te­
go tak nie widać, jak w Łodzi,
ale sumy jakie płyną z Totaliza­
tora na budownictwo sportowe w

Krakowie są poważne. W tym
roku np. 84 miliony złotych, z

czego WKFSiT Urzędu Miasta
przeznaczy! 54 miliony na inwe­
stycje i 30 na remonty.

— Czy wielu krakowian gra w

Totka?
— Tak, bardzo wielu. W skali

kraju plasujemy się za Katowi­
cami. Warszawą i Wrocławiem.

— A czy wielu wygrywa?
— To już zależy od szczęścia.

W tym roku np. przybyło nam

15 milionerów, przy czym naj­
wyższa wygrana przekroczyła 3
miliony zł. 14 grających dostało
samochody, 8 kolorowe telewizo­
ry. 8 łodzie żaglowe, 8 trakto­
ry (jeden do tej pory się nie
zgłosił po wygraną, mimo iż wy­
losował nagrodę w lipcu. Ponie­
waż był to kupon na okaziciela,
bez adresu, nie możemy znaleźć
osoby, która wygrała „ursusa”).

— Jesteśmy w czołówce krajo­
wej grających, przynosimy więc
także przedsiębiorstwu pokaźne
zyski. Czy podział środków na

budownictwo sportowe jest pro­
porcjonalny do finansowych efek­
tów uzyskiwanych przez poszcze­
gólne wojewódzkie oddziały To­
talizatora?

— Częściowo tak. Bierze się to

pod uwagę przy podziale środ­
ków, ale nie całkowicie propor­
cjonalnie, bo wtedy szereg ma­
łych województw dostałoby gro.
sze. A przecież i tam trzeba bu­
dować obiekty sportowe.

— „Totalizator buduje obiekty
sportowe" — hasło, jak Pan mó­
wi z pokryciem. A przecież od
lat Kraków cierpi na niedostatek
bazy. Jak to więc tłumaczyć.

— My dajemy sporo, ale nie
dajemy wszystkiego. Do finanso­
wania budownictwa sportowego
musi być więcej udziałowców.-
Wóczas efekty byłyby widoczniej­
sze. Lecz na to my już nie mamy
wpływu.

Dziękuję za rozmowę.
JERZY LANGIER

TELE
SANTA CATARINA. Slalom

gigant kobiet zaliczany do klasy­
fikacji Pucharu Świata zakończył
się zwycięstwem Vreni Schneider
(Szwajcaria), która wyprzedziła
eeeeeeeeeeAeeeeeeeeeeo

Dziś mecz

Wisła — Zastał
JAK już informowaliśmy, dziś

rozegrana zostanie pierwsza ko­
lejka'' drugiej rundy rozgrywek
ekstraklasy koszykarzy,
kowie zobaczymy Wisłę
dynku z zielonogórskim
lem. Mecz zapowiada się
teresująco, gdyż krakowianie nie
wystąpią w pełnym składzie, po­
nieważ Krzysztof Fikiel jest kon­
tuzjowany, a Janusz Seweryn
zdyskwalifikowany. Zastał może
więc nawiązać równorzędną wal­
kę z wiślakami. Początek meczu

o godz. 18.

W Kra-
w poje-

Zasta-
dość in-

T. Rutkowski wraca do Krakowa
W KRAKOWIE, w kolejowym klubie Olsza rozpoczynał swą

karierę sportową TADEUSZ RUTKOWSKI, jeden z najlepszych
ciężarowców polskich. Olsza, borykająca się z różnymi trudnościa­
mi, nie była w stanie zapewnić 19-lebniemu ciężarowcowi dalsze­
go rozwoju jego talentu, a takie zapewniła mu Odra w Opolu, do
której przeniósł się w 1970 r.

— W Odrze startuję już 14 lat — mówi T. Rutkowski, mam już
33 lata i powoli trzeba myśleć o zakończeniu czynnej kariery za­
wodnika. Chcę wrócić do Krakowa, do rodzinnego domu pod Kop­
cem na Zwierzyńcu Chcę jednak nadal służyć ciężarom jako tre­
ner, skupić wokół siebie młodzież i przyczynić się do stworzenia

ośrodka ciężarowego w moim mieście.
Moje najlepsze wyniki? W rwaniu 182,5 kg, w podrzucie 235.0

kg, ten drugi wynik to rekord Polski. W ostatnich 10 latach biłem
ponad 130 rekordów. W kraju ustępuję tylko 26-letniemu Skoli­
mowskiemu z Legii (jego najlepsze wyniki to 195 kg w rwaniu
i 230 kg w podrzucie), ważącemu 152 kg. (a)

Krystyna była zupełnie skonsternowana i nie
wiedziała, co robić. Nie był to absolutnie odpo­
wiedni moment do sporów i wzajemnych wy­
rzutów. Lorraine straciła córkę i o tym nie
wolno było ani na chwilę zapominać. Poza tym
była zmęczona długą podróżą, a wizyta u Rya-
na z pewnością sprawiła jej dużą przykrość.
Koroner, tak jak go oceniała Krystyna, nie na­
leżał do ludzi umiejących uszanować czyjeś u-

czucia. No i wreszcie to najgorsze: Bella została
zamordowana w' ich domu, niemal z ich winy!
Nie potrafili otoczyć ją należytą opieką. Czyż
można się dziwić rozgoryczeniu tej biednej
matki?

W chwili, gdy Spencer zamykał za sobą
drzwi, Lorraine dodała, jakby rzucając mu w

plecy kamień:.
— Tacy są właśnie najgorsi!

PRZEKŁAD
fi WANDA WASOWSKAi

CZĘSC DRUGA

Rozdział 1

sobie sprawę z tego, że jego
na tle dokonanej w ich domu

już w jakąś manię. Czuł się
Widział również dobrze, że

Ashby zdawał

przewrażliwienie
zbrodni przeszło
tym upokorzony.
Krystyna gra wobec niego komedię. Wybiegi, do

jakich oboje się uciekali, aby się nawzajem o-

szukiwać, były zbyt wyraźne. Oczywiście, tak

jak przedtem, chętnie przebywał w swoim po­
koiku. Ale gdy tylko Krystyna wychodziła po
zakupy lub z jakiegoś innego powodu, wynosił
się z niego, podobnie jak zwierzę opuszcza swo­
ją norę, gdy zwęszy jakieś niebezpieczeństwo.
Czy bał się, że nastąpi jakiś niespodziewany a-

tak i chciał mu zapobiec? Raczej nie. Po prostu
była to nerwowa reakcja, podświadomie nie
znosił samotności. Gdy byl sam, wołał przeby­
wać w salonie, skąd przez okno najlepiej mógł
widzieć ulicę. Miał swoje ulubione miejsce
przed kominkiem, koło którego teraz zawsze

kładł rano wiązkę suchych szczap drewna. Stop­
niowo nabierał nawyków zmarzlucha.

Gdy słyszał zbliżanie się samochodu, podcho­
dził do okna, ale tak, aby nie być widzianym

z zewnątrz. Miał skłonność do obserwowania

wyrazu twarzy Krystyny wtedy, gdy — jak mu

się zdawało — była przekonana, że on jej nie
widzi. Ona zaś udawała, że nic o tym nie wie,
i przybierała minę obojętną, często przesadnie
beztroską. Zdarzało się, że wróciwszy z miasta,
zbliżała się cichutko po schodkach do drzwi, a

gdy je otworzyła i zastała w salonie Spencera,
udawała zaskoczenie.

— O, to ty tu jesteś? Nikt nie przychodził?
Mówiła to głosem sztucznie wesołym i oży­

wionym.
Spencer był przekonany, że w ten sposób u-

krywała swoje zmieszanie i chciała przerwać
milczenie, które ją krępowało. Dawniej nie czu- >

ła potrzeby mówienia o byle czym. Z kolei on,
nie wiedząc, co ma ze sobą zrobić, szedł za nią
do kuchni i patrzył, jak chowa do szafy i lo­
dówki swoje zakupy. Usiłował przy tym doj­
rzeć na jej twarzy coś, co by zdradzało jakieś
żywsze uczucie, jakieś wzruszenie.

— Spotkałaś może kogoś ze znajomych — py­
tał patrząc w inną stronę.

— Nie, nie spotkałam nikogo.
— Jak to? O dziesiątej rano nie było w skle­

pach żywej duszy?
— Chciałam powiedzieć, ż« nie było nikogo

z bliższych znajomych. Zresztą nie rozglądałam
się specjalnie.

— To znaczy, że nie rozmawiałaś z nikim?

WIZYTA w Piaskach Wielkich zaczęła się pechowo. Przez cały
dzień do budynku klubu sportowego Orzeł nie dostarczano prądu.
Nie działał więc elektryczny grzejnik. W środku było zimniej, niż na

zewnątrz. Wyjście z sytuacji znalazł prezes Stanisław Rogoda — du­
sza klubu, inicjator wszystkich przedsięwzięć, gospodarz z prawdziwe­
go zdarzenia. Na krótką pogawędkę o problemach Orła zaprosił do
swojego domu. Wcześniej jednak odbyliśmy przechadzkę po stadio­
nie.

W ostatnim okresie wiele się
na nim zmieniło. Przede wszy­
stkim po kilku latach' oczekiwań
wykonano wreszcie solidne ogro­
dzenie, za bramkami pojawiły się
tzw. wyłapywacze piłek (siatki na

wysokość kilku metrów). Rezer­
wowym zawodnikom nie pada
już deszcz na głowy, zamontowa­
no bowiem po obu stronach boi­
ska specjalne boksy z daszkami.
Niby drobne rzeczy a cieszą.

Radości ma jednak prezes Ro­
goda znacznie mniej, niż kłopo­
tów. Najtrudniej znaleźć chętnych
do działania w klubie. O ile w

starych Piaskach udało się na­
mówić skromną liczebnie grupkę
ludzi, to na pobliskich nowych
osiedlach stało się to prawie nie­
możliwe. Zupełnie nie interesuje
się też losami Orła Spółdzielnia
Mieszkaniowa „Podgórze”, a

przecież stadion przy ul. Niebie­
skiej mógłby znakomicie spełniać
rolę ośrodka rekreacyjnego dla
mieszkańców okolicznych osiedli.
Tym bardziej, że między bloka­
mi nie ma placów do gry w pił­
kę nożną, siatkówkę, czy koszy­
kówkę.

Owszem, czasami przyjdą do
prezesa Rogody członkowie dzia­
łającego przy Spółdzielni ogniska.
TKKF z prośbą o wypożyczenie
boiska. Oczywiście nie odmawia,
ale z reguły na tym kończy się
„współpraca”.

Zresztą Orzeł jakoś nigdy nie
miał szczęścia do patronów, so­
juszników. Na pomocną dłoń
mógł liczyć w „Bonarce”, która
i dziś daje skromne wsparcie.
Może jeszcze w Szkole Podstawo­
wej nr 57, udostępniającej w zi­
mie salę gimnastyczną. Inni na­
tomiast. tłumacząc się różnymi
przeszkodami, odmawiają nawet

najdrobniejszej przysługi.
Na co dzień działacze Orła zda­

ni są praktycznie na swoje siły.
Bieżące wydatki pokrywąją z

wpływów za bilety na mecze pił­
karskie klasy okręgowej. Ciągle
jednak łudzą się, że nastąpi po­
prawa.

Marzą o zorganizowaniu na te­
renach należących do klubu ma­
łego kempingu, przydałaby się, a

jakże, choćby skromna sala gim­
nastyczna. Wtedy Orzeł nie mu-

siałby się ogranicżać do prowa­
dzenia tylko jednej sekcji — pił­
karskiej.

Tak się dobrze składa, że klub
ma swoją siedzibę w miejscu,
gdzie kiedyś zbiegną się osiedla
mieszkaniowe Piaski Wielkie, Wo­
la Duchacka, Kurdwanów. I w

tym należy upatrywać szansy dla
Orła. Jego stadion jest bowiem
jedynym zalążkiem dla obiektu
sportowego z -prawdziwego zda­
rzenia w tej części Krakowa.

(sas)

GRAFIC
Tamarę McKinney (USA) i Marię
Epple (RFN). W klasyfikacji ge­
neralnej Pucharu prowadzi Ma­
rina Kiehl (RFN). Dorota Tlałka
zajmuje 14 miejce. a Małgorzata
19.

GOETEBORG. W ostatnim dniu
finałowego pojedynku o Puchar
Davisa pomiędzy Szwecją, a

USA Mats Wilander przegrał z

Johnem McEnroe 3—6. 7—5.
3—6, a Henrik Sundstroem pokó-
konał Jimmv Ariasa 3—6, 8—6,
6—3. Tym samym Szwedzi wy­
grali cały mecz 4—1, zdobywając
po raz drugi w historii to cenne

trofeum.

Z NIE
MOSKWA. W jedynym wczo­

rajszym meczu hokejowego tur­
nieju „Izwiestii” Finlandia poko­
nała Czechosłowację 6—4.

DAVOS. Narciarski ‘bieg kobiet
na 10 km. rozegrany w ramach
Pucharu Świata, wygrała Berit
Aunli (Norwegia), wyprzedzając
swą rodaczkę Grete Nykkelmo i
Szwajcarkę Eve Kratzer.

SOSNOWIEC. Rewanżowe spot­
kanie pomiędzy kadrą polskich
hokeistów a TJ Vitkovice zakoń­
czyło się zwycięstwem Czecho-
słowaków 6—3. Autorem jednej
z bramek dla naszego zespołu był
krakowianin Roman Steblecki.

(Dokończenie ze str. 5)
polit. Lenina (śr. 9—15, czw. niecz.),
w Poroninie: Lenin na Podhalu (śr.
czw. 8—16 wst. wol.), w Białym
Dunajcu (śr. 9—16 wst. wol. czw.

niecz.) . Muzeum Historyczne — Od­
działy: św. Jana 12 (śr. 11—18, czw.

9—15). Krzysztofory, Rynek Gł. 35:
Z dziejów i kultury. Krakowa (śr.
9—15, czw. 11—18) Franciszkańska
4: Szopki krakowskie (śr. czw. 9.30
— 17). Pomorska 2: Męczeństwo i
walka Polaków w latach .1939—1945
(śr. 9—15, czw. 11 —18). Muzeum Ju­
daistyczne, Szeroka 24 (śr. czw. 9

—15). SOK, Mikołajska 2: Mai. St.

Sobolewskiego (śr. czw. 14—18).
Szołayskich, pl. Szczepański 9: Ga­
leria pols. sztuki do 1764 r. (śr. 10—
16, czw. niecz.) . Nowy Gmach, al. 3

Maja 1: Galeria mai. i rzeźby (śr,
12—17.30 wst. wol., czw. 10—15.30).
Muzeum Stanisława Wyspiańskie­
go, ul. Kanonicza 9 (śr. 10—16, czw.

12—18). Przyrodnicze, Sławkowska
17 (śr. czw. 10—13). Etnograficzne,
pl. Wolnica 1: Polska kultura lud.,
Dzieła i twórcy lud. w 40-leciu
PRL (śr. czw. 10—15). Pawilon Wy­
stawowy, pl. Szczepański 3a: Wyst.
jubileuszowa 90-lecia urodzin prof.
K. Srzednickiego, Pokaz kolekcji
obrazów z 41 Biennale w Wenecji
D. Leszczyńskiej - Kluzy (śr. czw.

10—18). ZPAF, ul. św. Anny 3: Fot.
L. Sawickiego — Las (śr. czw. 10—

18). Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4:
Rzeźba Roku (śr. czw. 10—17). Dwo­
rek J. Matejki w Krzesławicaeh,
ul. Kruczkowskiego 15 (śr. czw. 10
— 17). KMPiK, Mały Rynek 4: Ga­
leria: Mat tematy biblijne (śr. czw.

11—18). Rydlówka, Tetmajera 28

(śr. 11 —15, czw. 15—19). Międzyna-
rod. Salon Fotografii, ul. Boh. Sta­
lingradu 13: Venus ’84 cz. I (śr.
czw. 9—19). Kopalnia Soli (śr. czw.

8—15). Muzeum Zup Krakowskich,
Wieliczka (śr. czw. 8—15). Dom Po­
lonii, Rynek. Gł. 14: Graf. Jurka
Alexandra Piittera ze Szkocji (śr.
czw. 12—16). Galeria, Floriańska 34:

Wyst. ze zb własnych (śr. czw. 10
— 18). Galeria Desy, św. Jana 3:

Wyst. ze zb. własnych (śr. czw. 11

—18). Galeria Fotografia-Video, Sol­
skiego 24: Stara fotografia (śr. czw.

11—18). Galeria „Propozycje”, ul.
Garbarska 9: Sztuka sakralna w

malarstwie, grafice i rzeźbie (śr.
czw. 15—19). Galeria „Inny Świat”,
Floriańska 37: J. Pęksa: Obrazy na

szkle . (śr. cżw: 12—18). Galeria
„Krakowska Kuźnica”, Rynek Gł.
25: Prace M. Wejmana pt. Schody
(śr. czw. 12—16).

W drugiej rundzie pucharu ZPRP

AZS kontra pierwszoligowcy
SYMPATY­

KÓW piłki
ręcznej w na­
szym mieście
w najbliższych
dniach czekają
spore emocje.
Od piątku bo­

wiem przez trzy kolejne dni
w hali sportowej AZS-AWF
przy ul. Piastowskiej 26a. roze­
grany zostanie II etap pucha­
ru ZPRP mężczyzn (grupą III).
W zawodach oprócz zespołu go­
spodarzy AZS-u wystąpią: Koro­
na Kielce, Śląsk Wrocław i Grun­
wald Poznań. Przyjdzie więc a-

kademikom toczyć ciężkie boje z

utytułowanymi rywalami. Miejmy
nadzieję, że występ przed własną
publicznością zmobilizuje szczy-
piornistów AZS i zaprezentują
się z jak najlepszej strony. Fa-

worytów tej imprezy należy jed­
nak upatrywać w zespołach Ko­
rony i Śląska — ale iak napraw­
dę będzie przekonamy się już
wkrótce.

Oto program gier: piątek godz.
16.45 AZS — Korona, godz. 18.15
Grunwald — Śląsk, sobota godz.
16.30 AZS Śląsk, godz. 18.00 Ko­
rona — Grunwald, niedziela
godz. 10 AZS — Grunwald, godz.
11.30 Korona — Śląsk.

Pogot. MO, tel 997 Straż Poż.
998. Tel. Ochrony Środowiska 21-

TllV7I rm
U 11VJL ?

33-64. Pogot. Ratunkowe (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14, wypadki: tel 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: 66-69-99, ul Teligi 6:
55-59-99, Krowodrza, ul. Piastowska
32: 33-39-99, Nowa Huta 44-49-99,
lotnisko Balice 11-19-99, Niepoło­
mice: 21-02-09, dla m Niepołomic

Krystyna czuła, że jest to pytanie podchwyt­
liwe, na które każda odpowiedź może prowa­
dzić do nieporozumień. Jeżeli powie, że nie od­
zywała się do nikogo, może on z tego wywnios­
kować, że albo wstydziła się zacząć rozmowę, al­
bo napotykani ludzie unikali jej. Jeśli zaś po­
wie, że z kimś rozmawiała, będzie miał preten­
sje, że nie opowiedziała mu od razu o tej roz­
mowie.

— A wiesz, widziałam Licile Rooney. Jej mąż
wraca w przyszłym tygodniu.

— A gdzie on jest teraz?
— W Chicago, przecież wiesz o tym. Wyje­

chał służbowo i już przeszło trzy miesiące tam

siedzi
— A co jeszcze mówiła ci pani Rooney?
— Nic szczególnego. Ot to, że jest zadowolona

S powrotu męża i że następnym razem nie puś­
ci go samego.

— A o mnie nie pytała się?
— Nie.
— I to wszystko?
— Aha, widziałam jeszcze panią Scarbo-

rough, ale tylko z daleka, nie rozmawiałam z

nią.
— No, a dlaczegóż to? Czy dlatego, że uchodzi

za plotkarkę?
J- Ależ nie! Po prostu była daleko ode mnie,

a ja nie chciałam stracić kolejki przy stoisku
z wędlinami.

Odpowiadając na te pytania, Krystyna
zwykle zachowywała całkowitą pogodę,
okazując najmniejszego zniecierpliwienia.
Spencera coraz więcej drażniła ta jej anielska

cierpliwość. Wyczuwał, że jej spokój jest
sztuczny, ale nie mógł domyślić się, co się za

tym kryje Czy Krystyna uważa go za czło­
wieka chorego? A może zauważyła, że ktoś

knuje coś przeciwko niemu i nie chce tego
przed nim zdradzić?

— A może — pomyślał Spencer — dostałem

już manii prześladowczej? Nie miał pojęcia,
jak taka mania naprawdę wygląda.

Jak
nie
Ale

(Ciąg dalszy nastąpi) (34)

PROGRAM I

Program dnia
DT — Wiadomości

Krąg — mag. harcerzy
Dla dzieci! Tik-Tak
DT — Wiadomości
„Kartki z biografii Włodzl-

Iljicza Lenina” (ost.) —

’ 'ć” — film prod. ZSRR
fil-

16.20
16.25
16.30
16.55
17.20
17.30

mierzą
„Dojrzałość’

18.30 Radar — wojsk, mag.
mowy

18.45 Losowanie Express Lotka i

Małego Lotka
19.00
19.10
19.30
20.00
20.15

dramat partyzancki
21.45 DT - Komentarze

22.10 Studio Sport — piłka nożna:

Grecja
23.00

23.05

198, Iwanowice 99, Skawina: 76-14-

44. dla m Skawiny 999, Wieliczka:
,78-38-66, 22-33-54, alarfhow^/999.

Dyżury szpitali:
Chir. Kopernika 21. Urolog. Wro­

cławska 1. Laryng. Kopernika. O-
kulistyczny Witkowice. Chir. dziec.

Prądnicka 35. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15). Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42. Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta — Centrum A,
bl. 4, Myślenice, Rynek 10, Proszo­
wice, ul. 1 Maja 51 (8—20). Inf.

Toksyk. Kopernika 26, tel. 11 -99 -

99 Lek. Spółdz. Pracy — wizyty
domowe lekarzy chorób dzieci o-

raz lekarzy kardiologów (15.30—23,
niedz 8—22) tel 22-95 -78, 22-25-66.
Krak. Tow. Świadomego Macie­

Dobranoc: „Gucio i Cezar”
Piłkarska kadra czeka
Dziennik telewizyjny
Publicystyka
„Powrót straconych” — jug

— Belgia
DT — Wiadomości

Studio Sport
PROGRAM II

Program dnia

Filmowy świat etnografii
Kronika (Kr.)
Zespół Pieśni i Tańca „Wiś-
Góra”

Przeboje „dwójki”
Dziennik telewizyjny

Za kierownicą

17.55
18.00
18.30
19.00

niowa
19.20
19.30
20.00
20.15 • Dookoła świata: „Przez Pa­

cyfik do Meksyku”
20.55 Klub Antoniego Piechniczka
21.15 DT — .Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Bliżej prawa — Przekazy­

wanie gospodarstw rolnych na­
stępcom

22.00 Kino autorskie: „Step” film

prod. ZSRR reż S Bondarczuk
0.05 DT. — Wiadomości

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej
wprowadzone w programie
trów, kin, radia i. telewizji
dakcja nie bierze’ odpowiedzialno­
ści.

chwili
tea-

— re-

rzyństwa, Młodz Poradnia Lekar­
ska, ul Boh Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18) Poradnia Przed­
małżeńska I Rodzinna, Rynek Gł.
6 I p (pon 16 30—18 30, śr 17—19,
piąt. 16—18) Telefon Zaufania 33-
71-37 (16—22) Ośrodek Inf Inwa­
lidów, ul 1 Maja 5, tel 22-28-11

(pon śr 15—17) Inf Kulturalna,
KDK, Rynek Gł 27 p 37, tel. 22-
32-65 (13—17) Pomoc Drogowa
PZM, ul Kawiory 3, tel' 37-55-75 i
37-48-92 (7 -22), al Planu 6-letnie-

go 154. tel 44-17-60 i 44-16-32 (piąt.
7—22) Pogot. Techn. „Polmozbyt”,
al Pokoju 81 tel 48-00-84 (6—22).
Inf o usługach „Eureka”, Dom To-:

warowy, Wiślna. tel 22-98-22, wew.

38 (10- 14) Młodzieżowy Telefon
Zaufania 988 (14 18) Telefon dla
Rodziców 22-02-16 (14—18) Liga Ko­
biet Polskich, Karmelicka 9: II p.
porady prawne (śr 15—17), porad­
nia rodzinna, tel 22-54-74 (pon.
oiąt 16 19)

APTEKI
Rynek Gł 42, tel. 22-23-71, Długa

» 88, tel 33-42-90, Krakowska 1, tel.
66-23-21, Pstrowskiego 27, tel. 66-69-
83, Kozłówek, tel. 55-51-87, Kazimie­
rza Wielkiego J17, tel. 37-44-01, N.
Huta — Centrum A, tel. 44-17 -36,

■r-o - rijm C, teł 44-17-19

różne ’

Zoo (Lasek Wolski) 9—17


